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Zmiasia frontu.
Jedno z dwojga: albo prezes klubu ukraiń­

skiego,' pos. Kost’ Lewicki, urządził sobie w so­
botę niesmaczny żart, proklamując chęć zgody 
z większością polską, —  albo p. Kost’ Lewicki 
nie jest, w opinii swojej, przedstawicielem po­
glądów swojego klubu i Narodnego komitetu. 
Na wszelki sposób pomiędzy sobotnią mową p. 
Lewickiego a jego wczorajszem wystąpieniem 
różnica jest olbrzymia. To nie ten sam człowiek 
w oba dni przemawiał. W  sobotę objawił p. Le­
wicki teDdencyę kompromisową, wyciągał rękę 
do zgody. A  kiedy Polacy poczynili ustępstwa 
tak daleko sięgające, że nawet na ustanowienie 
kom isji narodowej się zgodzili, to ten sam pos. 
Lewicki w poniedziałek, bez wymiany opinii ze 
stroną drugą, nie upewniwszy się co do zasad 
kompromisu, maże przed Sejmem poprzednią 
swoją mowę i proklamuje wojnę na nowo.

Powody zerwania kompromisu, a raczej Dici 
kompromisowej, z większością polską, przytoczo­
ne wczoraj przez p. Lewickiego, nie wytrzymu­
ją żadnej krytyki. Narzekania, że stronnictwa 
polskie ustaliły między sobą kompromis, nie 
wzywając na konferencyę posłów ruskich, nie 
mogą chyba brane być na seryo. Jak to ?  Czy 
klubom polskim nie wolno obradować i porozu­
miewać się między sobą w sprawach, o które toczą 
się rokowania z Rusinami ? A  czy p. Lewicki na 
posiedzenia swego klubu, lub ruska Rada na­
rodowa, zapraszają posłów polskich, gdy między 
sobą odbywają konfereneye? Zrozumie przecież 
każdy, że najpierw jedna i druga strona usta­
lić musi pogląd na zasady kompromisu w spra­
wie tak ważnej, jak reforma wyborcza i komi- 
sya narodowościowa, —  potem dopiero ich przed­
stawiciele mogą z gotowym materyałem przy­
stąpić do ustalenia warunków kompromisu.

. Postąpila większość polska i na po­
niedziałek przyszła z gotowym już paktem. Po­
seł Lewicki wyrzucał większości polskiej, że 
stronnictwa polskie tylko między sobą podpisa­
ły kompromis, a Rusinom nie dały żadnej gwa- 
rancyL A  czy p. Lewicki zażądał tej gwaran- 
cyi ? Co mają w tej chwili Polacy gwarantować 
Rusinom, jeżeli oni obalili, za jednym rozma­
chem, wszystkie poprzednio ustalone zasady 
kompromisu?  ̂ P. Lewicki pozwolił sobie wczo­
raj na żart niesmaczny, starając się za zerwa­
ne, rxz£z jego stronnictwo, wbrew jego chęci i 
zamiarom, pakta kompromisowe, zwTalić odpo­
wiedzialność na-sejm ow ą większość polską

P. Lewicki nieszczerością swoją chce pokryć 
porażkę, którą najwidoczniej poniósł w niedzie­
lę na posiedzeniu Narodnego komitetu. Członko­
wie tej organizacyi obalili i odrzucili te punkta 
ugodowe w sprawie reformy wyborczej, na któ­
re dzień przedtem godził się klub ukraiński ze 
swoim prezesem na czele. Pokazało się, że pa­
nem sytuacyi ruskiej nie jest p. Kost’ Lewicki, 
ale że_decydujący glos , w pozasejmowej orga­
nizacyi narodowej ruskiej, mają radykali nacjo­
nalistyczni w rodzaju pp. Budzynowskiego, Pe- 
tryckiego i tow. Ich to zdanie przeważyło naj­
widoczniej na niedzielnych obradach Narodnego 
komitetu, i przed tem zdaniem, bez zbytniej dla 
siebie przykrości, ugiął karku p. Kost’ Lewicki.

Rzeczą jest osobistego gustu i smaku p. Le­
wickiego „przyjmowanie** mandat imperatif od 
Narodnego komitetu, I  mogłoby to dla nas obo­
jętną być kwestyą, gdyby p. Lewicki nie był 
prezesem klubu ukraińskiego. W  jakimże bowiem 
celu — pytamy —  prowadzić mamy wyczerpu­
jące, niesłychanie trudne i nużące rokowania z 
prezydynm tego klubu, jeżeli ono nie jest samo­
dzielne i dopiero do p o z a s e j m o w e j  organi­
zacyi zwracać się musi po aprobatę? Toż wła­
ściwszą byłoby rzeczą, aby większość polska

paktowała bezpośrednio z tymi, co wolę swoją 
i opinię narzucają klubowi ukraińskiemu i jego 
prezesowi. Droga kompromisowa skróciłaby się 
znaczuie.

„Naród ny komitet** n ie  c h c e  najoc zywiściej 
żadnej zgody, ani ugody z Polakami. Walka 
nie jest dla niego środkiem, ale politycznym 
celem. Z  taką organizacyą oczywiście trudno 
się porozumiewać i większość polska musi po­
godzić się z tym stanem rzeczy, jaki jej i Sej­
mowi klub ukraiński wczoraj narzucił.

Sytuacja wyjaśniła się na wszelki sposób; 
znikły złudzenia... ^

Trąbieniem, gwizdaniem i rozbijaniem pultów 
chcą widocznie Rusini przekonać opinię publi­
czną o swoich rzekomych krzywdach. Ten ar­
gument wytrzymamy, bo nie zagłuszy on braku 
argumentów innych, któreby upozorować mogły 
zmianę frontu, jakiej dokonał klub ukraiński 
w Sejmie w dniu wczorajszym.

„D iło“ w szeregu artykułów, wypełniających 
jego numer wczorajszy, usiłuje wyjaśnić i uza­
sadnić ponowny wybuch obstrukcji ukraińskiej. 
Naturalnie głównym jej motywem jest zdaniem  
nacjonalistycznego organu — „wiarołomstwo** 
Polaków, którzy, godząc się pozornie na wybór 
osobnej komisyi dla spraw narodowościowych, 
nie chcieli równocześnie zgodzić się na odro­
czenie obrad sejmowych aż do czasu, dopóki 
kemisya owa nie przyjdzie z konkretnemi wnio­
skami.

Ma to dowodzić, że Polacy chcieli w ten spo­
sób uśpić tylko czujność Ukraińców i osiągnąwszy 
swój cel —  t. j. spokojne uchwalenie budżetu, 
puścić ich potem z niczem.

Ukraińcy jednak, nie w ciemię bici, nie dali 
się wziąć na ten nowy szpetDy kawał polski 
i w poniedziałek dla dobra Ukiaiuy zaczęli 
trąbić na nowo.

Należy zaznaczyć, że w całej tej argumen­
ta c ji nie ma słowa prawdziwego. W  rzeczy­
wistości bowiem rzecz miała się tak, że prezes 
klubu ukraińskiego dr L e w i c k i ,  uznając pol­
skie propozycjo co do podziału mandatów za 
nadające się do dyskusji, sam zaproponował 
wybór komisyi dla spraw spornych, a to w celu 
„ulżenia Sejmowi** p o d c z a s  d e b a t y  b u d ż e ­
t o w e j .  Wniosek więc, który „D ilo“ z niesły­
chanym wprost cynizmem przedstawia jako 
„podstęp** ze strony polskiej, wyszedł właśnie 
od samych Ukraińców, a wśród partyj polskich 
potrzeba było aż uporczywej walki, stoczonej 
na niedzielnem Kole sejmowem, aby osiągnąć 
zgodę większości jego na ten postulat ruski, 
który w ciągu jednej nocy przemienił się w rę­
kach polityków ukraińskich w nowy dowód pol­
skiego ■— ucisku.'-'

Hflzpwa nMm & Bomie.
Jedną z pierwszych spraw, jakie stanęły na 

porządku dziennym otwartej przed kilku dnia­
mi sesyi Dumy państwowej, jest sprawa szkol­
nictwa początkowego. Dla Polaków kwesty a 
3zkolna w Rosyi jest niewątpliwie rzeczą wagi 
pierwszorzędnej. W obec panujących jednak 
obecnie prądów,1 wobec zalewającej wszystkie 
mózgi istinno-ruskie fali nacjonalizmu, niepo­
dobna się spodziewać, aby szkolnictwo u „obco- 
plemieńców’ ** zboczyć miało od kierunku wy­
tyczonego bezmyślnem doktrynerstwem nacjona­
listów. Mimo to, jak zwykle dla zasady, opozy- 
cya w zamiarze zdobycia drobnych bogdaj 
ustępstw, wprowadziła przez usta kilku mówców 
szereg poprawek, które, wobec panującej zasa­
dy nacjonalistycznej, nie mają szans powodze­

nia, a tylko jako zasadniczy głos protestu po­
zostaną w historyi.

W  dzisiejszych warunkach rozpętania się szo­
winizmu nacjonalistycznego, upojonego tryum­
fem polityki Stolypina, niepodobna przypuszczać, 

, aby głosy zdrowego rozsądku i jakieś poczucie 
idei sprawiedliwości miały wziąć górę nad wy­
rachowaniem politycznem.

W  szeregu mówców opozycyi zabierali głos 
dwaj przedstawiciele Kola polskiego: poseł 
Władysław J  a b 1 o n o w s,‘k i i ’ poseł H a r u s e -  
w i c z. Obydwie mowy przedstawiały wryczerpu 
jąco szkodliwość systemu wykładu języka ro­
syjskiego w szkołach początkowych —  a z nim 
szkodliwość całego systemu szkoły rosyjskiej w 
Królestwie.

Poseł J a b ł o n o w s k i  zaznaczył na wstępie 
swej mowy, że szkoła rosyjska jest wrogą na­
rodowości polskiej i nie pozostając w żadnym 
związku ze społeczeństwem polskiem, jest na­
rzędziem katuszy dla tych, któiyra ma służyć. 
Zadaniem jej jest krzewić niewolnicze oddawa­
nie czci bożyszczu władzy państwowej. Utrzy­
mywana kosztem państwa, ale z funduszów 
składanych przez obywateli, jest tem narzędziem, 
które służyć ma unicestwieniu narodowości pol­
skiej, dokonywanern a własnerai pieniędzmi Po­
laków. Szkoły te są z b r o d n i ą  p r z e c i w  
w s z e l k i e j  k u l t u r z e ,  p o s t ę p o w i  i e t y ­
c e  l u d z k i e j ,  są instytucją, która daleką jest 
od swoich zadań i celów.

W  szczegółowym wywodzie przedstawił pol­
ski poseł sprzeczność postanowień nowego pro­
jektu ustawy szkolnej z pojęciem zasad ogól­
nych, zawartych w § 3 ustawy. Wykazał, że 
w projekcie tym wysunięto na plan pierwszy 
interesy ogólno-państwowe, a dopiero na drugim 
umioszczoim naukę i oświatę, że projekt zaró­
wno w swej redakcyi, jak ogólnym sensie jest 
właśnie znakomicie dostosowany do tych wszyst­
kich dwuzcaczników, które wymagać będą cią­
głych wyjaśnień i uzupełnień i zawsze będą dla 
władz łatwem narzędziem do popeInian:a bez­
prawi wobec tych, którzy nie będą mogli się 
obronić. Następnie w dobitny sposób piętnował 
mówca nicmoralność i szkodliwość tego rodzaju 
systemu:

„Zachwycając się —  mówił —  prawdopodobnie 
celowością wszelkich zarządzeń tego rodzajn, tak 
gorliwie obmyślanych przez rząd rosyjski —  zarzą­
dzeń, mających no. widoku pot państwa rosyj­
skiego, prezes rady ministrów z zapałem wygłasza; 
tu przed wami, iż Rosja potężnieje. Tak, panowie, 
gdy nie dotykając stanu finansowego i uzbrojenia, 
potęgę Rosyi mierzyć będziemy mocą tej s t a l e  
z a c i ą g a n e j  p ę t l i c y  na szyi podwładnych jej 
narodowości, to istotnie Rosya potężnieje. Wątpli- 
wo jest jednak, ażeby tego rodzaju moc mogła ko­
gokolwiek olśnić lub oszukać. JJoże wywołać tylko 
uczucie o b u r z e n i a ,  jak wogóle wszystko, co jest 
nadużyciem siły brutalnej w jej stałej walce z za­
sadami przyrodzonych, nienaruszalnych praw czło­
wieka i obywatela, praw narodowych i kultural­
nych.

„Jednym z objawów takiego swoistego grunto­
wania potęgi państwa rosyjskiego jest niniejszy 
projekt prawa o szkołach początkowych, podtrzy­
mujący wszelkie nieludzkie eksperymenty w spra­
wie nauczania w stosunku do P o l a k ó w  i innych 
podwładnych Rosyi narodowości, eksperymentów,

festsmenł polityczny
Wojciecha DztefcszytRleso.

(„Dokąd nam iść wypada ? “ Wojciech hr. Dziodu- 
szycki. Lwów -Brody, 1910. Nakładem księgarni 

_ Feliksa Westa.) ...

II.
£ Drugi rozdział poświęcony jest zbadaniu praw 

rządzących „życiem i zgonem** społeczeństw. 
Zamiast streszczać go, przytoczę przydługą nie­
co, ale za to bardzo charakterystyczną alego- 
ryę, którą go autor rozpoczyna.

Oto ta alegorya:
„Latorośl przeżyła krótki żywot swój i wy­

dała owoc dojrzały, a wtedy przyszło jej zgi­
nąć. Owoc czuł, że spadnie z łodygi i rozłoży 
się na martwa części składowe. Łodyga, liście, 
korzenie czuły, że uschną i staną się prochem 
1 Wszystko to drżało pod podmuchem jesienne­
go wiatru. Roślina ta miała niegdyś kwiaty 
Wdzięczne, wabiące roje owadów i barwą i wo­
nią. Kwiaty te uschły od dawna, ale pozostały 
h. podstawy jagody, jako resztki dawnej wspa­
niałości, osada kwiatu i stwardniałe płatki kie- 
ncha. Te się oderwały ze skargą i zawołały: 
"Przeklęty owoca, czemużeś się począł w  mo- 

łonie? Przez ciebie zwiądł kwiat, gdyś po­
wstawał, przez ciebie zginie latorośl cała, gdyś 
er&z dojrzał, i ty zginiesz wraz z latoroślą**.

»Ale łodyga z więdniejącemi liśćmi podjęła 
kargę; a zwróciła wyrzuty przeciw resztkom 
Wiatu i rzekła: „Tobie nie narzekać, kwiecie 

ruy; któryś był pasożytem, spożywającym

moje soki, a któryś ani przez chwilę nie mógł 
żyć bez mojej pomocy i podpory. Tyś wszyst­
kiemu winien. Aby się przez marną chwile po­
chwalić swoją znikomą pięknością, zakwitłeś. 
W twojem łonie, z twojej winy zawiązał się 
owoc, który kres mojemu życiu położy. Gdybyś 
nie ty, mogłabym żyć dłngo i cieszyć się swo­
ją zielonością, podobna w tem do mchów i le­
śnych paproci.**

Dalej rozwija autor tę alegoryę, mówiąc o 
korzeniu, użalającym się, że czerpał soki z zie­
mi dla niewdzięcznej rośliny. Dopiero spadają­
cy owoc poucza wszystkie niezadowolone czę­
ści rośliny, że taki jest właśnie porządek rze­
czy na świecie i że „zgon jednej latorośli nie 
będzie zgonem roślinnej postaci, owszem za­
pewni jej trwanie, bujniejsze wywoła życie**.

Uzasadnienie idei w taki alegoryczny sposób 
wyrażonej i wykazanie, jak się ona w życiu 
wszystkich cywilizowanych narodów uzewnętrz­
niała, jest głównym celem całej książki. Zdąża 
do mego autor ogromnie szeroko prowadzonymi, 
okolnomi drogami, które wyrąbuje sobie nieja­
ko sam w dziewiczym gąszczu historycznych 
faktów. Przy tej robocie poznać dopiero całą 
niezwykła umysłowość Dzieduszyckiego. w  tej 
dziedzinie argumumentow&nia przykładami sta­
rannie dobieranymi panuje pn w zupełności, 
szybując w niej na olbrzymich pi zcstrzeniaeh 
między Assurbanipalem a Garibaldim, Hanniba­
lem a Bismarkiem z łatwością, dowodzącą, że 
tu właśnie czuł się zmarły przedwcześnie myśli­
ciel w swoim właściwym żywiole.

Jest niepodobieństwem streszczać to wszystko, 
co autor na tych kilkuset stronach swego dzieła 
wypowiedział. Jest to bowiem robota mozaiko­
wa, w której każdy kamyk ma swoje znacze­
nie i usunąć się z całości nie da. Wzniósłszy

z których słynie państwo rosyjskie. My, Po’acy 
z Królestwa Polskiego, uznajemy ten projekt pra­
wodawczy za najzłośliwszą prowokacyę w stosunku 
do narodu naszego, prowokacyę, która rozpoczyna 
się od zarania wieku dzieci naszych. Stsje ona przy 
ich kołyskach, niby widmo potworne, wysoce chci­
we na ich młodo, wątłe jeszcze siły, łamio ich 
wolę, nie pozwala rozwinąć się ich zdolnościom 
przyrodzonym, kazi i wypacza ich moralność i clia-

się bowiem nadzwyczajnie wyładowaną pamięcią 
swoją ponad dzieje ludzkie uiejako, Dzieduszyc- 
ki rozpatruje je  z wysokości swojej alegoryi, 
szukając w ich płaszczyźnie jakiegoś geome­
trycznego rysunku, mającego obrazować to wie­
czne następstwo ziarna, korzenia, łodygi, kwiatu 
i owocu, wypełniające, zdaniem autora, życie 
narodów.

W ysoko na skrzydłach tej swojej idei płynie 
ponad narodami Dzieduszycki, wskazując co 
chwila na tę jakąś geometryczną prawidłowość, 
cechującą arabeskę ich dziejów. Jest to wpraw­
dzie więcej sport intelektualny, aniżeli żmudna 
praca nad rozwiązaniem t. z w. „zagadki dzie- 
jów “ , ale ostatecznie także przez przypatrywa­
nie się temu balansowaniu w sferze dowolnych 
uogólnień można się wiele nauczyć. Dzieduszycki 
wie dużo, widział dużo i posiada tę szczerość 
z gruntu zacnego człowieka, która doskonale 
harmonizuje z jego słabostką > dla pseudokla- 
syczncj maniery wykładu. Lektura dzieła jego, 
w wielu miejscach zbytnio a niepotrzebnie tym 
pseudoklasycyzmem właśnie rozwodnionego, staje 
się coraz bardziej zajmującą, w miarę, jak autor 
zbliża się do rzeczy i spraw, które w ciągu dłu­
giej swej działalności publicznej poznał bliżej 
i to nie tylko za pośrednictwem Platoua lub 
Arystotelesa...

To też dwa ostatnie rozdziały omawianego 
dzieła, w których Dzieduszycki fstara się naj­
pierw przewidzieć przyszłość, a potem narodowi 
naszemu stosownych do tych przew idyw ań  u- 
dzielić wskazówek, przedstawiają największą 
wartość mimo całą chaotyczność wykłada i mi­
mo wstawek zgoła niepotrzebnych, z przedmio­
tem w żaden logiczny sposób nie związanych.

Opisana wyżej idea wiecznego następstwa 
narodzin i śmierci w życiu narodów ułatwia

rakter. Taki projekt prawodawczy przynosi nie 
pokój, lecz miecz. Dlatego twierdzę, że szkoła ta,
0 ile wprowadzona będzie w życie, zniewoli nas 
jedynie do wytężenia wszystkich sił naszych, aże­
by zrzucić z siebie ten martwy balast nauki rzą­
dowej, ażeby usunąć z organizmu naszego, pragną­
cego żyć i rozwijać się, całą tę truciznę, którą 
zdradziecko podają nam ręce prawodawców, zdol­
nych jedynie do coraz silniejszego zaciągania wę­
zła, zarzuconego siłą złego losu na szyję narodo 
wości naszej".

W podobny sposób przemawiał przemawiał po­
seł łomżyński dr H a r u s e w i c z ,  który przed­
stawił krytycznie genezę usiłowań rusyfikacji 
społeczeństwa polskiego przez szkołę. Mówca 
przypomniał poglądy kuratora hr. Uwarowa, któ­
ry w latach czterdziestych opracował płan ru- 
syfikacyi za pomocą szkoły. Tę tendencję roz­
szerzono następnie bezprawnerai okólnikami. —  
Bezprawność uprawniono w roku 1885. Nawet 
generał gubernator Hurko potępił bezcelowość 
takiej szkoły, siejącej nie miłość, lecz nienawiść. 
Obecny projekt prawa podkreśla tendeucyę po­
lityczną rusyfikacji przez szkołę. W  tym pro­
jekcie jest nawet nieszczerość, ujawniająca po­
gardliwy stosunek do szkoły polskiej. Polską 
narodowość traktują w niej jedynie jako arty­
kuł dochodowy. Projekt zawiera także artykuł 
bojowy, żądający nauczycieli p r a w o s ł a w n y c h
1 dopuszczający inne narodowości tylko w ra­
zach wyjątkowych.

W  sprawie szkolnej są obecnie robione je ­
dynie kroki wstecz, wszystko kończy się na: 
„nio“ . Poseł Kapustin postawił kropkę nad „i", 
wzywając uo podciągnięcia wszystkich narodo­
wości do poziomu kultury rosyjskiej przez szko­
łę rosyjską, przez nauczyciela rosyjskiego, ale 
ta odnowiona era rasyfikacyjna zakończy się 
klęską, jak poprzednia. Nowy projekt, stawszy 
się ustawą, nie będzie prawem.

z n ie s ie n ie  a s ta ts y  K tin tsłosrei.
(T  e 1 e f o n e m.)

Wiedeń, 8 listopada.
„N. Fr. Presse** donosi, że rząd przedłoży 

parlamentowi s p r a w o z d a n i e  d o d a t k o w e  
o b u d o w i e  k a n a ł ó w ,  w którem zajmie się 
kosztami i rentownością kaualów. Obliczenia te 
n ie  b ę d ą  k o r z y s t n e  d l a  b u d o w y r k a ­
n a ł ó w ,  rząd więc pozostawi decyzję Radzie 
państwa, c z y  k a n a ł y  w o g ó l e  m a j ą  b y ć  
b u d o w a n e ,  c z y  n i e ?

Przypuszczają, że Rada państwa oświadczy 
się za  p o l i t y k ą  r e k o m p e n s a t  i dopiero 
wtedy, gdy wysokość odszkodowań będzie usta­
lona, rząd przedłoży ustawę nową, z n o s z ą c ą  
u s t a w ę  o b u d o w i e  k a n a ł ó w  z r. 1901.

Jak donoszą z Pragi, tamtejsza Izba hand­
lowa uchwaliła — na wypadek zniesienia usta­
wy wodnej — obstawać przy żądaniu przepro­
wadzenia k a n a l i z a c j i  Ł a b y  i W e ł t a w y .

Interpelacja socyalistśw.
( T e l e f o n e m . )

Wiedeń, 8 listopada.
Socyalistyczni członkowie d e l e g a c j i  au-  

s t r y a c k i e j  wnieśli interpelacyę w sprawie 
mowy wiceburmistrza Wiedna dra P o r  z e r  a, 
wygłoszonej na zgromadzeniu katolików. W  mo­
wie tej zawarty był p r o t e s t  przeciwko prze­
ciwko przemówienia burmistrza Rzymu N a- 
t h a n a ,  zwróconemu przeciw papieżowi. Porzer

Dzieduszyckiemu owo przewidywanie, w którem 
też dochodzi on do „proroctw" dość powszechnie 
znanych i za n a jp raw d op odobn ie jsze  p rzy ję tych . 
I tak np. ogólnie naszkicowane przezeń charak­
terystyki narodów europejskich są zgodne w 
swoich założeniach z tem, co o tym samym 
przedmiocie mówi Alfred Fouillee w znanem 
swojera dziele o psychologii narodów europej­
skich. Nie wynika z tego bynajmniej, aby Dzie- 
duszycki zapożyczał się w czemkolwiek od pi­
sarza francuskiego, którego najprawdopodobniej 
nawet nie znał, ale świadczy, że, mimo fałszy­
wej swojej metody, autor nasz dzięki swej wiel­
kiej wiedzy pozytywnej w dziedzinie historyi i 
polityki dochodzi w ogólnym zaiysie do wnio­
sków powszechnie za trafne uznanych.

A  wnioski te tem większą mają wartość i 
znaczenie, że wypowiada jo  nie tylko uczony, 
nie tylko mól książkowy, ale także i długoletni 
polityk i działacz publiczny, którego też złośli­
wie najczęściej uśmiechnięte oblicze na każdej 
niemal stronicy tych ostatnich dwóch rozdziałów 
z poza najrozmaitszych uogólnień wygląda. Obli­
cze dobrodusznego szlachcica polskiego i greckie­
go sceptyka zarazem, u którego łagodne kpiar- 
stwo kojarzy się doskonale z idealistyczną wia­
rą w człowieka i jego ostateczną, może bardzo 
odległą jeszcze, może bardzo drogo mającą y 
opłaconą, ale zawsze jasną, zawsze lepszą przy- 
szłość

P rzew idyw an ia  owe Dzieduszyckiego o przy­
szłości narodów  cywilizowanych streszczają się 
do pewnego stopnia w następującym ustępie:

„Przypatrywałem się różnym narodom ziemi 
dłużej, niż zamierzałem. Najdłużej bawiłem przy 
Słowianach, bo mnie najbliżej obchodzą, bo Pol­
ska jest słowiańską. To co dostrzegłem, nie 
sprzeciwia się wróżbie opartej na dziejowej

nazwał w swojej mowie zajęcie Rzymu przez 
Włochy „ h a ń b ą " .  Interpelacja socjalistów 
wywodzę że mowa ta może zamącić stosunki 
między Austryą i Włochami, zwłaszcza, że na 
wspomnianem zgromadzeniu znajdowało się 
dwóch byłych ministiów: Gessmann i Eben- 
hoch.

Interpelanci zapytują więc ministra spraw 
zagranicznych, czy chce oświadczyć, iż rząd 
austryacki nie podziela tego zapatrywania i 
nie myśli mieszać się do wewnętrznych stosun­
ków włoskich, celem przywrócenia papieżowi 
władzy świeckiej.

Podróże byłego szacha.
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 8 listopada.
Były szach perski, M o h a m e d  A l i ,  przybył 

dziś rano do Wiednia z trzema żonami i kilku 
generałami perskimi. Eks-szach ma lat 89, a od 
roku 1908 bawi na wygnaniu w Odesie. Przy­
czyną wygnania Mohameda Alego było niedo­
trzymanie przyrzeczenia co do przeprowadzenia 
konstyt.ucyi w Persyi. Rząd perski zobowiązał 
się wypłacać mu rocznie pół miliona rubli pen- 
syi, pod waiunkiem, ż e n i e  o p u ś c i  R o s y i .

Szach złamał to zobowiązanie i udaje się 0- 
becnie do Paryża, pod pozorem poratowania 
zdrowia. W  tutejszych kołach dyplomatycznych 
przypuszczają, że poza tą podróżą szacha k r y ­
j e  s i ę  r z ą d  r o s y j s k i ,  k t ó r y  s t a r a  s i ę  
w p r o w a d z i ć  g o  p o n o w n i e  n a  t r o n  p e r ­
ski .

Rosya chce w ten sposób pokrzyżować plany 
regenta perskiego, Naser - e l- Mulka, który jest 
człowiekiem nawskróś europejskim i konstytu 
cyjnie usposobionym. Obecnie bawi on chwilowo 
w Anglii, ma jednak zamiar powrócić wkrótei 
do Teheranu i zaprowadzić tam silny rząd kon 
stytucyjny.

W  tutejszych kołach perskich twierdzą, że 
porozumienie między Anglią a Rosyą w kwe- 
styi perskiej nie jest tak ścisłe, jak powszech­
nie przypuszczają, przeciwnie, Anglia ma co do 
Persyi z u p e ł n i e  i n n e  z a m i a r y ,  niż Rosya, 
o czem świadczy obecna podróż eks-szacha do 
Wiednia i Paryża.

W Wiedniu przebywa kilku zwolenników eks- 
szacka, między nimi były minister wojny, Emir 
Bagadur, z Którym eks-szach Dył ciągle w stycz­
ności po wygnaniu. •'

Raczkowski.
(Koresp. „N. Reformy").

Warszawa, 6 listopada.
W  tycli dniach życie zakończył głośny poli­

cjant R a c z k o w s k i ,  którego nazwisko w kro­
nikach kół konspiracyjnych na długo pozosta­
nie w pamięci.

Raczkowskiemu, w swoim rodzaju znakomi­
tości, pisma rosyjskie poświęciły obszerne wspo­
mnienia, podając dość znane szczegóły jego 
życia, a zwłaszcza działalności jako naczelnika 
tajnych agentur policyjnych w Paryżu. Ze swo­
jej strony dodajemy ta kilka innych wspo­
mnień, dotyczących pobytu R a czk ow sk ieg o  w 
Warszawie.

Oto głośny policjant zawitał do nas z P a­
ryża późną jesienią w roku 1888. i zamieszkał 
na czas dłuższy w hotelu Brulowskim, zajmu­
jąc wybrane przez siebie apartamenta od rogu 
ulicy Niecałej na pierwszem piętrze, z jednej 
tylko stroDy sąsiadujące z innemi numerami ho-

analogii. Wróżba ta przybrała nawet wyraźniej 
sze kształty. Wydało się, jakoby się w pewnych 
nawet szczegółach dzieje starożytno powtó­
rzyć miały. Romanie jut ustępują z widowni. 
Germanie okazują znaki nieuniknionego upadku, 
choć są teraz u szczytu potęgi. Romanie to 
dawni Grecy. Germanie to dawui Rzymianie, 
młodsi, dziś potężniejsi i zupełniejszym upad­
kiem zagrożeni.

I wydało mi się prawdopodobne™, że wr chwi­
li, w której się Niemcy i Ameryka anglosaksoń­
ska rozprzęgną, ostoją się kraje romańskie jako 
przyszłe jakieś Bizancjum. Tylko że pod tym 
względem Anglii los romańskich narodów wró­
żyć wypada. Długo jeszcze, bo parę wieków' 
potrwra przewaga Anglii,' Niemiec i Ameryki. 
Najdłużej przewaga Anglii. Słowianie odzierżą 
kraje rozkładających się społeczeństw, które 
najadą jako najemnicy, ale nie na wzór starych 
Gótów i Franków', iako zaciężni żołnierze, tyl­
ko jako robotnicy. Tea n a j a z d  może sprowadzić 
długie barbarzyństwo now ych  średnich wieców, 
albo przeciwnie zapewnić dalsze trwanie cyw i­
lizacji A  to, się czy jedno, czy drugie stanie, 
zależy nie od jakiegoś ślepego fatum, tylko od 
m oralnej w artości narodów. A przejrzenie praw­
dy może odwrócić katastrofę od tych nawet spo­
łeczeństw —  których dekad&ns jest dziś jaw- 
nym“ .

A  podstawą, na której Dzieduszycki ten swój 
optymizm opiera, jest wiara w rozwój nauki i 
w siłę cywilizacyjną i kulturalną chrześcijań­
stwa, ponieważ prawdziwa nauka i prawdziwe 
chrześcijaństwo t. j. wolne od wszelkich zbo­
czeń, którym w dziejach ulegało i ulega, uzu­
pełniają się —  jego Zdaniem —  wzajemnie.

Konstanty Srokowski.
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telowemi. T a ' właśnie w tych apartamentach, 
narodził się projekt organizacji instytucji „o 
chrany“ , która najwpierw" znalazła zastosowa­
nia w Warszawie, a następnie, w bardzo krót­
kim czasie, w innych miastach większych nie 
wyłączając większych stolic.

Sekretarzował Raczkowskiemu młody prawnik, 
żyd, który przyjął prawosławie, do przepisywa­
nia zaś papierów przyjechała młoda Rosjanka, 
uchodząca za narzeczoną sekretarza. Przyjazd 
Raczkowskiego wywołał wielką konsternację 
w sferach żandarmsko-policyjnych. Wiedziano, 
że Raczkowski ma mandat dokonania jakichś 
reform, wiedziano, że władza żandarmeryi ma 
być rozdwojona; każdy więc należący do szta­
ba żandarmeryi albo drżał o swoją posadę, albo 
też marzył o nowych dostojeństwach.

Hotel Briilowski od rana do nocy był pełen 
dygnitarzy, oczekującycji u Raczkowskiego na 
swoją kolej przyjęcia, Raczkowski zaś badał 
wszystkich, wypytywał o stosunki, kazał sobie 
znosić akta sekretne, żandarinskie i sądowe, 
szczczegóły policyjne i nie wjele mówiąc, napi­
sał ustawę dla instytucyi „ochrany warszaw­
skie” , która stała się wzorem naprzód dla Pe­
tersburga i Moskwy, a potem dla innych wię­
kszych miast cesarstwa, a w Polsce także dla 
Łodzi. Na naczelnika „ochrany warszawskiej” 
wybrał on podpułkownika żandarmeryi K o w a ­
l e w s k i e g o ,  który następnie zaawansował na 
naczelnika żandarmeryi gubernialnej w Jeka- 
terynosławiu.

Z pośród Polaków jeden tylko był Raczkow­
skiego informatorem o stosunkach polskich. Był 
to stary przyjaciel jego z Paryża, gdzie przy 
boku Raczkowskiego zajmowmł się długie lata 
w specyalnych celach fotografią Sztusa foto­
graficzna zaś była słabością Raczkowskiego i 
środkiem do wykrywania spiskowców. Do tej 
sztuki zawsze się mistrz szpiegowski uciekał 
Specyalista fotograf właśnie miał pozwolenie na 
dokonywanie zdjęć ze wszystkich zjazdów mo­
narszych, wszystkich uroczystości publicznych, 
nie tylko w Paryżu, gdzie Raczkowski wyje­
dnał dla swojego pomocnika wszelkie przywi­
leje, lecz wysyłał go daleko w świat przy każ­
dej sposobności dla fotografowania tłumów, 
wśród których, przy pomocy powiększenia, mo­
żna było stwierdzić obecność niejednego spi­
skowca lub ukrywającego się przed okiem Racz­
kowskiego rewolucjonisty.

Taki zakład fotograficzny powstał natych­
miast w Warszawie pod kierunkiem przyjaciela 
z Paryża, który między innemi dokonywał zdjęć 
w czasie pierwszej wizyty francuskiej w Pe­
tersburgi).

Po uruchomieniu warszawskiej ochrany, przy- 
czem, nawiasem mówiąc, subsydyowany zakład 
fotograficzny trwał bardzo krótko i przeszedł 
w inne ręce, Raczkowski wyjechał do Paryża 
i powrócił do Warszawy dopiero w roku 1904. 
gdy popadł w niełaskę za zdemaskowanie szar­
latana Francuza, który jakiś czas grasował na 
dworze petersburskim. Raczkowskiemu na wy­
gnaniu w Warszawie pospieszyli z pomocą ka­
pitaliści francuscy, posiadający swoje akcye w 
Hucie Bankowej i ofiarowali mu miejsce człon­
ka zarządu z wynagrodzeniem około 10.000 rub. 
miesięcznie. Raczkowski zamieszkał w Warsza­
wie przy Placu Zielonym, lecz nudził się po 
swojem czynnem życiu. Wkrótce więc, nawią­
zawszy serdeczną z- aioraość" z ' noworniapęwa 
, ym oberpoJimuąjr' -u, g.’ yui •„ swoim cza­
sie baronem L o 1 k e u e m, udzielał mu rad swo­
ich i wskazówek. Jednocześnie przy Nolkenie 
grasował agent policyjny W e i s m a n n ,  który 
uciekł z Serbii, przyłożywszy czynnej ręki do 
morderstwa króla Piotra i małżonki jego Dra­
gi, niegdyś zaś, jako specyalista, tajny agent 
rosyjski na wschodzie, należał do spisku na 
Battenberga w Bułgaryi. Rozczulające bywały 
sceny, gdy do gabinetu Nolkena przybywał ser­
decznie witany „dziadzio Raczkowski" i wraz 
z Nołkenein i Weismauem gawędzili o dobrych 
czasach, a „dziadzio” pouczał młodzież, co mo­
żna jeszcze w Warszawie zrobić.

Rewolucja wypłoszyła Raczkowskiego z W ar­
szawy. Z  wyjazdem wszakże swoim nie utracił 
on pensyi z Huty Bankowej i przeszedłszy na 
doradcę departamentu policyi i ministerstwa 
spraw wewnętrznych we wszelkich sprawach 
sekretnych agentur, dokonał zacnego żywota w 
Petersburgu.

Niestety ten arcyszpieg był z pochodzenia 
Polakiem i rodzinę ma bardzo liczną wśiód 
drobnej szlachty w guberni grodzieńskiej. Cio­
sem dla niego była uchwała gabinetu francu­
skiego, odmawiająca gościnności głównej agen­
turze tajnej policyi rosyjskiej w Paryżu, którą 
to instytucyę Raczkowski tak umiłował i takie 
położył dla niej zasługi, jak zezwolenie dla 
niej na otwieranie listów na poczcie paryskiej 
do każdego z poddanych rosyjskich, ' oraz mo­
żność aresztowania każdego, kogo mu się podo­
bało i przesłania go do R os ji pod pozorem za­
rzuconych mu, a nigdy nie spełnionych prze­
stępstw.

śnie utrudniając władzom śledztwo i odkrycie zło­
czyńców. Oczywiście nawzajem policya stara się o 
to, ażeby na tem polu zdobyć rekord dla siebie.

Oto jeden z typowych przykładów z tej walki. 
W  r. 1902 został w Paryżu przy ulicy St. Honoró 
zamordowany pewien pomocnik dentysty. Wszela­
kie ślady zostały zatarte, pozostał tylko odcisk 
wielkiego palca na gładkiej powierzchni. Wtedy to 
Bertillon po raz piorwszy antropometyczne karty 
swoje zdołał zużytkować ze . świetnym wynikiem. 
Przyniesiono je z biura „Seryiee d’identification“ 
i porównano z owym odciskiem wielkiego palca. 
Tablice Bertlllona wykazały, że sprawcą morderstwa 
może być tylko pewien znaDy władzom policyjnym 
apasz. Uwięziony apasz od początku śledztwa wy­
pierał się czynn, gdy mu jednakże okazano foto­
grafię odciska owego palca, zmieszał się ogromnie, 
co bywa częstym objawem nawot u szczwanyck 
zbrodniarzy. Apasz podał rękę Bertiilonowi i za­
wołał: „Vous etes plus fort que moi” —  „jesteś 
pan silniejszy odemnie” .

Najważniejszym środkiem pomocniczym władz 
śledczych jest fotografia. Ona jest okiem i pamię­
cią urzędnika policyjnego. Choćby ten urzędnik 
odznaczał się najzimniejszą krwią, przychodząc na 
miejsce czynu, doznaje tak licznych i tak silnych 
wrażeń, że z wysiłkiem chwytać musi nici kłębka 
śledczego. Sądząc, że chwycił za właściwą nić, 
idzie za nią usilnie, ałeby się często przekonać, 
że jo3t na fałszywym tropie. Teraz wyzyskuje 
nowo szozog-^i podejrzano, co nieraz bywa za 
późno. Miel*. „ czynu zmieniło się zupełnie, zwłoki 
usunięto, spizęty i meble zostały inaczej ustawione, 
słowem obraz chwilowy terenu zbrodni zniknął.

Pamięć z reguły zawodzi, ale teraz przychodzi 
jej w pomoc fotografia. Ogólne i szczegółowe zdję­
cia fotograficzne dają urzędnikowi śledczemu wierny 
obraz każdego szczegółu i całości. Metody i przy 
rządy pomiarowe osobnej konstrukcyi pozwalają na 
obliczenie dokładne' wielkości i odległości na zdję 
ciach fotograficznych. Ale fotografio oddają usługi 
nie tylko władzy śledczej —  lecz także przychodzą 
w pomoc pamięci świadków i dają sędziom przy­
sięgłym plastyczny obraz miejsca czynu, Nawe 
w procesach cywilnych fotografia może oddać cenne 
usługi. I  tak niedawno błyskawiczna fotografia 
walącego się żórawia, który zabił trzech robotni­
ków, stwierdziła zaniedbanie ze strony przedsię^ 
biorcy. Szereg zdjęć fotograficznych, które okazał 
prelegent, dał obrazy rozmaitych kas, wysadzanych 
dynamitem bram, pokojów, gdzie wykonano mor­
derstwa i t. f .

Ale te wszystkie naukowe środki pomocnicze 
służą równie do ratewania niewinnych. Oto przy­
kład. Pewien parobek został posądzony o to, , ża 
popełnił kradzież z włamaniem się. Buty jego zga­
dzały się ze siadami stóp. Fotografia owych śla­
dów, które nazajutrz zostały zatarte s'utkiem de­
szczu, wykazała, że podeszwa butów7 włamywacza 
miała po jednej stronie 7 gwoździ, buty zaś uwię­
zionego parobka tylko 6. W  ten sposób niewinnie 
posądzony parobek odzyskał woineść.

Obok fotografii odgrywa także ważną rolę odlew gi­
psowy śladu stopy. Dalej ważne są ślady narzędzi. 
Pewna kobieta podpaliła swój dom. Ażeby skiero­
wać ; odejrzeme na kogo innego, urządziła udane 
włamanie. Chciała upozorować, że s;rawcy włama­
nia po kradzieży podłożyli ogień. Ale śledztwo wy­
kazało, że włamanie zostało wykonane z wewnątrz, 
a nie z zewnątrz.

Siady krwi są przedmiotom e ->k i. ,dy serodiagno- 
stycznej. Na zdjęciach f arie/ ;h można roz­
poznać, jak padały krople Krwi,“ .ub jej slrumienio, 
a stąd wnioskować, czy ofiara upadła zaraz na 
ziemię, lub się broniła, czy długo cierpiała i t. p. 
Z chusteczki, wypranej przez zbrodniarza i dla 
oka zupełnie czystej, fotografia wydobyła plamy 
krwi. Wycięto odpowiednie kawałki chusteczki i 
dano chemikowi do zbadania. Okazało się, że była 
to krew ludzka.

Oto w jaki sposób nauka przychodzi w pomoc 
przy walce społeczeństwa i jego władz ze zbrod­
niarzami.

W a l k a  z b r o d n i a r z a m i .

Dorywcza niegdyś, na osobistem doświadczeniu 
tylko oparta walka ze zbrodniarzami, stała się obe­
cnie przedmiotem nauki, a przedstawiciele i to naj­
wybitniejsi tej nanki zaznajamiają z nią szerokie 
warstwy społeczeństwa, idąc pod ty m względem 
za prądem czasu. Nauka przestała być własnością 
kasty, nadużywaną do celów postronnych, ale ma 
służyć ku pożytkowi całej ludzkości. Dzięki temu 
prądowi czasu odbył się w wiedeńskiej „Uranii” 
odczyt p. t. „Naukowo-techniczne metody śledztwa 
policyjnego” .

Profesor ' Reiss, wybitny znawca świata zbrod­
niarzy, przedstawił w obrazach świetlnych typowe 
wypadki włamań i morderstw, tudzież okazał foto­
graficzne środki pomocnicze, wiodące do odkrycia 
zbrodniarzy. Na odczyt, jak podnoszą dzienniki wie­
deńskie, przybyła bardzo liczna publiczność, pośród 
której znajdowali się urzędnicy policyi, sędziowie, 
adwokaci, lekarze.

Prelegent we wstępie do odczytu wyliczył nczo- 
niczne' facll0wców, którzy na polu nankowo-teefi- 
iierwsUWa!kl “e zbr°dniarzami wybili się na plan
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korzystali skwapliwie z tych zdobyczy i skutecznie
ułatwiając sobie wykonanie zb. jdni, a równocze-

K r o n i k a .
Kraków, 8 listopada.

Zó spraw miejskich. Wczoraj odbyło Się po­
siedzenie komisyi administracyjnej krakowskiej 
Rady m. pod przewodnictwem wiceprezydenta mia­
sta dra H. Szarskiego. Komisya wysłuchała spra­
wozdania naczolnika administracji akcyzy o sta­
nia robót około bndowy nowych urzędów akcyzo­
wych i uchwaliła dla wygody publiczności, płacą­
cej podatek spożywczy, przed wszystkimi urzędami 
położyć jeszcze w roku bieżącym chodniki z płyt 
betonowych. Dalej z powodu, że w wielu powia­
tach Galicy i panuje u bydła i nierogacizny pry­
szczyca i znaczna część bydła konsumowanego w 
Krakowie nie ma debitu na targ, lecz przychodzi 
wprost do rzeźni na tak zwany targ koutumacyj- 
ny, uchwaliła komisya wybudować w rzeźni pro­
wizoryczną stajnię drewnianą na pomieszczenie 
tego właśnie bydła. Następnie uchwalono place w 
rzeźni, stanowiące rezerwę pod dalsze budowle, 
uporządkować, zasiać trawą i ogrodzić. Wreszcie 
załatwiono cały szereg spraw administracyjnych i 
osobistych.

Pomnik Bałuckiego. Jak to już w swoim czasie 
donieśliśmy, odsłonięcie pomnika Michała Bałuckiego 
które się miało odbyć przed kilku dniami, zostało 
odroczone.

Dzisiaj rano oszalowano deskami postument po­
mnika, aby go ochronić przed deszczem i śniegiem. 
Ustawienie popiersia poety i odsłonięcie, jak już za­
znaczyliśmy, odbędzie się w maju 1911 r.

Nowy docent. Minister oświaty zatwierdził u- 
chwałę grona profesorów, dopuszczającą dra Ludo­
mira Sawickiego, jako prywatnego docenta geogra­
fii na wydziale filozoficznym uniwersytetu Jagiel­
lońskim.

Zapiski osobiste. Dyrektor kolei państwowych, 
Zborowski, wyjechał na kilka dni do Preszburga, 
na zjazd dyrektorów kolejowych.

Z teatru miejskiego, w baśni Hauptmanna
„A  Pippa tańczy” rolę tytułową Pippy objęła p. 
Morozowiczówna. Inne role grają pp. Czarnecka, 
M. Węgrzyn, Marjański, Sosnowski, J. Węgrzyn, 
Weychert, Szczurkiewicz, Szymborski i inni.

P. Wilhelm Feldman złożył dyrekcyi teatru sztukę 
swą „Y irago” , która niebawem wejdzie na reper- 
tuar sceny miejskiej.

W sprawie wiersza Maryi Konopnickiej, któ­
ry zamieściliśmy w sobotnim numerze naszego dzien­
nika, p. t. „Łzy ziemi” —  otrzymaliśmy informa­

cję , że w oryginale wiersz ten nie miał żadnego 
przez nieodżałowanej pamięci autorkę nadanego.
noble, tytułu. -

Wiec urzędników pocztowych odbędzie sfę 13 
b. m. w sali klubu pocztowego w Krakowie przy 
ul. Lubicz 5. Na porządku dziennym: 1) Stosunki 
służbowe na pocztach ruchomych. 2) Pragmatyka 
służbowa i awans czasowy. 3) Obecna drożyzna i 
jej skutki. w ^

Raut, urządzony w niedzielę, w salach klanu
pocztowego, staraniem nrzędhiczek pocztowych na 
cele bndowy własnego domu, zyskał pełne powo­
dzenie pod względem towarzyskim i zabawowym, 
a sympatycznemu celowi, na który był przeznaczo- 
ny, przymnożył sporo dochodu. Na urozmaicony pro­
gram złożył się śpiew pp. Ludwiki Filipkówny i 
dr Alfreda Jendla, monologi p. Modzelewskiego, 
oraz dowcipne kuplety znanego artysty p. Poleń- 
skiego. Następnie rozpoczęły się ożywione tańce, 
w których brało udział około 300 osób. Wesoły 
nastrój panował do białego rana.

IX. Koło T. S. L. im. Królowej Jadwigi zawia­
damia członków, iż z przyczyn, od Koła niezale­
żnych, posiedzenia wydziału w listopadzie, odbywać 
się będą we czwartki o godzinie 2 po południa 
(Mikołajska 10). —  Dnia 10 listopada wygłosi dr 
Zubrzycki drugi odczyt pod tytułem „Ogólna histo- 
rya sztuki". Odczyt będzie ilustrowany obrazami. 
Wstęp wolny i dla gości.

Z Towarzystwa technicznego. W e środę bm. 
o godz. 7 wieczór odoędzie się posiedzenie, na któ- 
rem wygłosi odczvt prof. Stan. Turezynowicz p. t.: 

Kanał Dunaj - Odra-W isła - Dniestr” . Goście mile 
widziani. W  sobotę 12 b. m. o godz. 8 wieczór 
odbędzie się zebranie towarzyskie dla członków i 
ich rodzin.

Biblioteka słuchaczów prawa. Walne zgroma­
dzenie 5 b. m, wybrało następujący zarząd: Preze­
sem p. Wiesława Dobrzańskiego, wiceprezesem p. 
Fryderyka Wesse]y’ego, skarbnikiem p. Bohdana 
Jarochowskiego i do wydziału pp. Augustyniaka 
Jana, Breyera Stefana, Głogowieckiego Mieczysła­
wa, Jurasa Franciszka, Knopa Ernesta, Kobylań­
skiego Feliksa, Kwapińskiego Jani, MazanowsHe- 
go Antoniego, Menharda Stauisława, Rozmarynowi- 
cza Bolesława, Sołtysika Józefa i Zycha Józefa. 
Przewodniczącym komisyi kontrolującej wybrano p, 
Adama Muszyńskiego, na członków komisyi pp. 
Sierpniew-skiego Tadeusza,- Stępka Michała, Stru- 
czowskiego Romualda i Supińskiego Wiktora.

Sprawa dra Liebeskinda. Jak wiadomo, przeciw 
uwalniającemu wyrokowi w sprawie dr Liebeskin­
da o udzielenie niedozwolonej pomocy położniczej 
wniosła prokuratorya państwa zażalenie nieważno­
ści. Trybunał kasatfyjny w Wiedniu po rozpatrze­
niu sprawy polecił w tych dniach rozpisanie nowej 
rozprawy. v;ś 2?..*

Rozprawy przed przysięgłymi. W  dalszym cią­
gu obecnej kadencyi sądów przysięgłych będą są­
dzeni: dn. 11 listopada Marya Góral o dzieciobój­
stwo i Baran Franciszek o zgwałcenie; dn. 14 li­
stopada Stanisław Kędzler o sprzeniewierzenie; dn 
16 listopada Addlf Kasprzyk o rabunek i N. Staśko 
o kradzież.

Sprawa Rosensala. Jak słychać, sprawa Abra­
hama vel Adama Rosensala nie została jeszcze de­
finitywnie załatwioną. \y najbliższych tygodniach 
ma on być wydalony z granic państwa austriac­
kiego. W  tym kierunku właśnie poczyniła policya 
krakowska odpowiednie kroki.

Szajka złodziei. Donosiliśmy już kilkakrotnie 
o niemożliwych wprost stosunkach, jakie panują 
Da Kazimierzu. Grasują tam formalne bandy zło­
dziei i^rzezimiesr' ’-tóre w bla'y driff. i.t; 
dają na przechoda1 ff - vłaszcza na kobiety i wy­
rywają im jednem słowem
wszystko, co przedstawia jakąkolwiek wartość. Zwra­
caliśmy też uwagę, że ta niebezpieczna dzielnica 
nie jest dostatecznie strzeżona i pilnowana przez 
powołano do tego czynniki i że skutkiem tego kra­
dzieże, bójki i napady przybierają na Kazimierzu 
zastraszające wpro3t rozmiary. Nadmienić jeszcze 
należy, że prócz starych i zawodowo wykształco­
nych już rzezimieszków, operują też liczne zastępy 
niedorostków od 10 do 20 lat, na których policya 
powinna zwrócić jak najbaczniejszą nwagę. "Wczo­
raj właśnie jedna taka szajka młodych ■ złodziei 
wpadła w ręce policyi. Należą do niej: Psachie 
Glassmann lat 15, Abraham Scheuer lat 15 i po­
mocnik ich 20-letni Hirsch Lipteil. Szajka ta roz­
bijała afę po całym Kazimierza, zwłaszcza po pla­
cach targowych, tam wyrywała kobietom torebki i 
pugilaresy, operowała po kieszeniach przechodniów, 
aż nareszcie wpadła do sieci. W  swoim czasie do­
nieśliśmy o zgubionych kinezach wortheimowskich. 
Obecnie okazuje się, że właśnie ta szajka 24 pa­
ździernika wyrwawszy z kieszeni p. Cecylii Klei- 
nowej portmonetkę, zabrała wraz z nią i klucze 
wertheimowskie oraz 33 kor. gotówki. Na poczet 
tych trzech młodzieńców wliczony jest na policyi 
cały szereg tego rodzaju kradzieży.

Amatorka chodników. Wczoraj aresztowała po­
licya krakowska 30-letnią Bronisławę Florek, zna­
ną ze szczególnego amaterstwa chodników. W czo­
raj właśnie skradła w jednej z kamienic długi cho­
dnik ze schodów i usiłowała go sprzedać.

Za sprzedaż losów węgierskich. Wczoraj are­
sztowała żandarmerya w Płaszowie niejakiego Her- 
sza Nowomiasta za niedozwoloną sprzedaż losów 
węgierskich. Znaczną ilość takich losów, znalezio­
ną przy nim, skonfiskowano. Nowomiast został od­
stawiony do sądu w Podgórzu. -  .

Ci03zyn, 7 listopada. (Wieczorek Kościuszkow­
ski. Pożegnanie prof. Mohra).

Staraniem tutejszego „Sokola” odbył się w nie­
dzielę, dnia 6 listopada bm. wieczorek Kościuszkow­
ski z współudziałem chóru akademickiego z Krako­
wa. Słowo wstępne wypowiedział z werwą i prze­
jęciem prezes „Sokoła” druh Galicz, wykazując 
ważność tej rocznicy, a zarazem wskazując na wznio­
sły przykład nieśmiertelnego wodza narodu polskie­
go w chwili jego najcięższych dni. Mówca wzywał 
do wspólnej pracy na polu narodowo-oświatowem, 
gdyż tylko w ten sposób praca pojmowana może 
zapewnić lepszą przyszłość! Występ chóru akade­
mickiego, znanego u nas z kilkakrotnych wystę­
pów, nie zawiódł zaufania licznie zebranej publicz­
ności i zebrał liczue oklaski za odśpiewanie kilku 
pieśni Galla, Moniuszki, Walewskiego, Wolfsthala, 
a zwłaszcza za Maszyńskiego „Kulig” . Prof. Mohr 
oddeklamował wyjątki z bitwy Racławickiej z wiel­
ką werwą i przejęciem. O znaczenia powstania 
Kościuszkowskiego mówił prof. Podgórski z Białej, 
pocź9m urządzono wypadłe ćwiczenia Sokołów na 
drążku i drabinkach. Po tych produkcyach odbyła 
się wieczornica ku uczczeniu zasług prof. M o h r a ,  
zamianowanego nauczycielem głównym seminarynm 
naucz, w Samborze.

Zasługi prof. Mohra na każdym polu pracy naro­
dowej, zwłaszcza w Macierzy i jako delegata do 
T. S. L, są znane w szerokich sferach naszego 
społeczeństwa. Z przemówień licznych widać było

szczery i serdeczny żal z powodu utraty znowu 
jednego z najdzielniejszych pracowników kresowych, 
którego stratę powetować będzie bardzo trudno, 
zwłaszcza w obecnym czasie.

Szczególnie silne wrażenie wywarła mowa preze­
sa Macierzy, jak również p. Świeżewskiego, który 
imieniem najliczniej zgromadzonego nauczycielstwa, 
szkół Macierzy żegnał serdecznie prof. Mohra.

Szczakowa, 7 listopada. W sobotę 5 b. m. ru­
chliwy Sokół tutejszy urządził wieczorek humoru. 
Słuchacze zasiedli przy stolikach. Dzięki aranżero­
wi i głównemu wykonawcy p. Jaroiimowi i utalen­
towanej pianistce p. Schweebanmówuie, wieczorek 
ten wypadł znakomicie. —  Rozbawiona publiczność 
darzyła wykonawców niemilknącemi oklaskami.

Dnia 26 b. m. urządza Sokół wieczorek listopa­
dowy o bogatym programie. Liczymy na gości z za 
kordonów.

Z wiosną przystąpi Sokół do budowy własnego 
gmachu.

Bochnia, 6 listopada. (W ieczór ku czci Maryi 
Konopnickiej. Rant T. S. L.).

W  ubiegłą sobotę odbył się w sali tutej­
szego Kasyna uroczysty wieczór ku czci Maryi 
Konopnickiej, urządzony staraniem Towarzystwa 
młodzieży polskiej „Znicz” . Na program złożyło się 
z prawdziwem odczuciem wypowiedziane słowo 
wstępne miojscowej nauczycielki p. Zofii Kronen- 
berg, kilka deklamacyj utworów poetki, sala smycz­
kowa i kwartety. Z poszczególnych punktów pro- 
grama wymienić należy zwłaszcza śliczną kantatę 
„Cieniom Konopnickiej” , odśpiewaną przez chór 
„Znicza” , kompozycyi jednego z jego członków, o- 
raz wcale udatną i ggrąco oklaskiwaną grę na 
skrzypcach p. Myczkowskiego. Dzielnie akompanio­
wała xau nauczycielka p. Turkówua. Również i de- 
klamacye p. Krononborg i p. Wróbla, ogólnie się 
podobały. v

Z uznaniem podnieść również należy chętny 
współudział w tym wieczorze nauczycielstwa, które 
w nader pokaźnej liczbie na wieczór przybyło i 
kilkakrotnie przez swoich przedstawicieli w poszcze­
gólnych punktach programu występowało. Podczas 
wieczoru wysłano do „Związku narodowego niewiast 
polskich” w Krakowie zbiorowy telegram następu­
jącej treści:

„Zebrani na wieczorze ku uczczeniu nieśmiertel­
nej pamięci poetki ludu i uciśnionych, Maryi Ko­
nopnickiej, uiządzonym w Bochni przez Towarzy­
stwo polskiej młodzieży „Znicz” , łączą się sercem 
całem z życzeniem niewiast polskich, by ciało 
poetki spoczęło tam, gdaie jedyne dla niego miej­
sce —  na Skałce” .

Część dochodu przeznaczono na żywy pomnik 
imienia Maryi Konopnickiej i przesłano do redakcyi 
„Nowej Roformy” . Towarzystwu „Znicz” należy 
się za urządzenie owego wieczoru gorące podzięko­
wanie.

Rozległa działalność bocheńskiego Koła T .S .L . zmu­
sza je do szukania różnych źródeł zdobywania fundu­
szów na opędzenie kosztów pracy oświatowej. W  tym 
celu urządza Koło zawsze w Sobotę 19 listopada 
raut, którego powodzenie zapewnia nietylko cel dla 
wszystkich Polaków drogi —  alo także program, 
koło wykonania którego krząta się komitet z dyr. 
gimn. p. Kurowskim na czele, a na który złoży się 
koncert ze współudziałem wybitnych sił artystycz­
nych z Krakowa, loterya kwiatowa i zabawa ta­
neczna. Spodziewać się też należy, że ze względu 
na cel rautu Tow. kasynowe udzieli bezintereso- 
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Przy szczelnie zapełnionoj sali kasynowej odbył 
się 5 b. m. koncert Juana Man6n’a, znakomitego 
skrzypka hiszpańskiego. Akompaniował wytwornie 
prof. Nin, który nadto zaprodukował kilka utworów 
samoistnie.

Staraniem tutejszego Koła T. S. L., rozpocznie 
się w najbliższych dniach w gimnazyum I wspólna 
lektura „W yzwolenia” pod kierownictwem prof. 
Skoczylasa. Nieczłonkowio płacą 20 hal.

W  ubiegłym tygodniu udał się agent poiicyi 
tarnowskiej, p. Leibel, do Nowego Miasta w Kró­
lestwie polskiem, celem odebrania przedmiotów, 
skradzionych złotnikowi Wundlowi. Wskutek fał­
szywego donosu Leibel został aresztowany. Po 
dwóch dniach przymusowego siedzenia wypuszczono 
go na wolność. Lambda.

Rzeszów, 7 listopada. (Wieczór Kościuszkowski. 
Szulerka. Kadencya przysięgłych),

W ieczór Kościuszkowski, urządzony wczoraj sta­
raniem tow. gimn. „Sokół” zgromadził bardzo li­
czną publiczność. Wieczór rozpoczął śpiew chóru 
mieszanego „Lutni” , poczem w serdecznych słowach

Po południu nrządzono odczyty o Grunwaldzie, 
wygłoszone przy pomocy obrazów świetlnych przez 
p. Benisza z Nowego Sącza. Wieczór zaś odbyło 
się przedstawienie „Rycerzy Jadwigi ” , poprzedzone 
przemową prezesa związku T. S. L. prof. Kryczyń- 
skiego. Amatorzy wywiązali się należycie; dodać 
należy, że przy Kole T. S. L. powstał chór i 
orkiestra.

Położenie naszego miasta, które przy sąsiedztwie 
z Krynicą, staja się miejscem klimatycznem, mo­
głoby się niesłychanie rozwinąć, gdyby w tym kie­
runku zabrano się do dzieła energicznie. Szybka 
rogulacya ulic, pobudowanie will przez miasto, u- 
rządzenie łazienek na Popradzie, wspólne z Kry­
nicą urządzenie światła elektrycznego przy pomocy 
wody, zapewne zmieniłoby stosunki na lepsze. Po­
trzeba nam także wyższej szkoły niż obecna mie 
szaaa, która musi być rozdzielona na męską i żeń 
ską. I jest wiele rzeczy innych jeszcze do zrobie­
nia. Spodziewamy się, że nasza troskliwa rada 
gminna zabierze się w tym kierunku do pracy.

Z e  ś w i a t a .

r t l f  i b e t  p o l u ’• bardzo praktyczny do składania dowolnych słów i zdań
P9 ^  1 10 wyszedł z druku nakładem firmy 

Pocztą wysyła sl$ odwrotnie.

przemówił prezes „Sokoła” dr Roman Krogulski. 
Z kolei nastąpiły bardzo ładne ćwiczenia pań róż- 
nobarwnemi wstęgami i ćwiczenia druhów na kół­
kach. Na zakończenie odegrano obraz z „Kościuszki 
pod Racławicami” pt. „Przysięga” , który wypadł 
bardzo gładko. Zwłaszcza postać Kościuszki, którą 
oddał z artystycznem [zacięciem p. Franensberg, 
oklaskiwano gorąco.

Sprawa aresztowanego adwokata dra Seinfelda 
powinna zwrócić również uwagę naszej policyi na 
uprawiany w rozmaitych lokalach na szeroką ska­
lę hazard w grze w karty. Wszystkim bowiem 
wiadomo, że do Rzeszowa zjeżdżają nawet goście 
z poza kraju na „obrady” przy zielonym stoliku, 
a częste awantury, jakkolwiek zwykło ugodowo 
załatwiane, muszą być znane organom bezpieczeń­
stwa. A nawet ma istnieć u nas ruleta, sprowadzo­
na przed rokiem, gdzio „szczególnem zaufaniem” 
cieszący się amatorzy mogą mieć złudzenie Monte 
Carla.

Listopadowa kadencya sądu przysięgłych rozpo­
cznie się w przyszłym tygodniu.

Muszyna, 6 listopada. (Obchód Grunwaldzki T. 
S. L. —  Z miasta).

Wczoraj odbył się tu obchód Grunwaldzki Po­
mimo deszczu zebrało się kilkaset osób na uroczystą 
sumę z kazaniem, które wygłosił ks,‘ proboszcz Ga- 
wor. Po sumie ruszył okazały pochód do studzienki, 
gdzie odbyło się jej poświęcenie. Studzienkę z wo­
dą mineralną, silnie żelazistą, wzięło w opiekę 
miejscowe T. S. L. a na pamiątkę dnia nazwano 
to źródło „Grunwaldem” , Uroczystą przemowę przy 
tej sposobności wygłosił delegat T. S. L. z Nowe­
go Sącza p. W ł. Mazur. Poczem wrócił pochód do 
miasta pod czytelnię T. S. L.

Lokal dla T. S. L. odstąpiło miasto bezintere­
sownie. W  lokalu tym skrzętne nasze Koło T .S .L . 
urządziło czytelnię, noszącą miano: „Miejska czy­
telnia T. S. L. im. Jagiełły w Muszynie” , wpro­
wadziło kilka dzienników, urządziło scenę na przed­
stawienia amatorskie. Przy uroczystem otwarciu i 
akcie poświęcenia przemówił imieniem rady miasta 
p. Jurczak, wiceburmistrz; imieniem Koła T. S. L. 
w Muszynie hr. Komorowska; imieniem Związku 
T, S. L. p. Mazur a wreszcie ks. Gawor.

W'

Stefan Porębski
- - - - - -  K r a k ó w

Towarzystwo przyjaciół polskiego narodu
(Drusztwo Ijabiteljfcw poljskega narodu) zawiązało 
się w Lnblanie i odbyło pierwsze walne* zgroma­
dzenie w sali „Union” dnia 3 b. m. W obradach 
wzięli udział między innymi posłowie parlamentar­
ni: dr Z i t n i k ,  dr B e n k o y i ć ,  prof. V e r s t o v -  
aek,  członek wydziału krajowego i poseł sejmowy 
dr Iv. Z a j e c, przedstawiciel Towarzystwa nauko­
wego „Leonoye Drużbę” dr Jos. G r u d e n i przed­
stawiciele wielu innych towarzystw kulturalnych 
Na zebranie przysłała także młodzież chorwacka z 
Zagrzebia dwóch delegatów, pp. D e ź e 1 i c a i R e- 
b a c a. Towarzystwo będzie się mieścić pod jednym 
dachem ze „Strażą słowiańską” (Slovenska Straża). 
Przewodniczącym wybrany został dr Emil L a m p e ,  
członek Wydziału krajowego —  członkami zaś wy­
działu : prof. M o d i c ż e y, dr Jar. A d 1 e s z i ć, dr 
Mirko B o ż i ć, dr D e b e v e c, dr Leop. L e n a r d; 
Iv. S z t e f e  i panna Jarmila G e r b i c z e y a .

Zgromadzenie wysłało telegramy z pozdrowieniem 
do redakcyi „Świata słowiańskiego” i do prezesa 
„Kluba słowiańskiego” w Krakowie. Otrzymało zaś 
pozdrowienia telegraficzne z Polski od „Polskiego 
Związku narodowego” z Warszawy, redakcyi „R o­
li” , „Dziennika Poznańskiego” , Związku młodzieży 

Ogniwo” w Krakowie, „Katolickiej młodzieży poi 
skiej”  z Poznania, „Straży polskiej”  z Poznańskie­
go, redakcyi i Klubu słowiańskiego w Krakowie/ 
kilku slajyistów, ,.Straży polskiej”  w Krakowie, re­
dakcyi ,,Prawdy” warszawskiej, „Gazety Warszaw­
skiej”  i wielu innych czasopism i osób prywatnych, 
jak hrabina Chołoniewska, Potocka, Starzyńska, hr 
Starzyński i t. d.

Towarzystwo ma barwę chrześcijańsko-społeczn. 
z konserwatywnym odcieniem. Nie było też na zgro­
madzeniu i niema w klubie nowym tak zwanych 
liberalnych” Słowieńców, których organem jest 

„Sloyenski naród” , a przywódcą dr Hribar.
Katastrofa W kopalni. Dziennik związkowy 

Zgoda” w Chicago donosi o katastrofie w kopalni 
węgla w Starkvill’e na podstawie opowiadania 
naocznego świadka następująca szczegóły:

.D nia 8 października o godzinie 9 '50 wieczo­
rem, nastąpiła eksplozya gazów 1 pyłu węglowego, 
która wstrząsnęła okolicą na 10 mil, odbierając 
życie 55 ludziom. Trzeb1, wiedzieć, że kopalnia w 
Starkyille jest jed ją  z najrozleglejezych w tym 
kraju i z tego powodu ratunek był bardzo utrudnio­
ny. Z 55 nieszczęśliwych ofiar jest 28 Polaków 
dwóch Litwinów. Oto spis tych ofiar:--------  — —'■

Ziskowski Frank, bezżenny, lat 34; Branka Piotr, 
żonaty, lat 34; Lubowiecki Józef, żonaty, lat 34; 
Chorąży Mikołaj, żouaty, lat 40 ; Krawczyk Frank, 
żonaty, lat 34; Krawczyk Jan, bezżenny, lat 25; 
Kobara Wawrzyniec, żonaty, lat 50; Michura Jan, 
żonaty, lat 50; Dobrzański Józef, żonaty, lat 40; 
Szafrański Józef, żonaty, lat 30; Baranowski Józef, 
żonaty, lat 33; Gnt Piotr, żonaty, lat 29; Kempny 
Rudolf, żonaty, lat 30; Komorek Michał, żonaty, 
lat 36; Tobiasz Jan, żonaty, lat 33; Ptaszek Ru­
dolf, żonaty, lat 29; Lyszcza Antoni, żonaty, lat 
33; Nizio W it, żonaty, lat 31; Szefczyk Alojzy, 
żonaty, lat 30; Czyż Jan, żonaty, lat 37; Klimek 
Jan, bezżenny, lat 22; Klimek Frank, bezżenny. 
lat 19; Dżamała Grzegorz, bezżenny, lat 28 ; Ma 
daj Michał, żonaty, lat 40 ; Łukasik Frank, bez 
żenny, lat 28; Zwiewka Piotr, żonaty, lat 37; De- 
liński Jan, bezżenny, lat 22; Lach Albert, bezżen­
ny, lat 25 ; Balfisznik Paweł, Gałuszka Albin. U- 
prasza się wszystkie pisma polskie w kraju i za­
granicą o powtórzenie niniejszej listy, ponieważ 
niepodobieństwem jest odnaleźć wszystkie adresy 
ich krewnych lub znajomych” . Dziennik związkowy 
z tego powoda ogłasza tę listę i stara się o adresy 
krewnych, ponieważ pomiędzy ofiarami było kilku­
nastu członków Związku narodowego polskiego i ma 
prawo do pewnej kwoty asekuracyjnej. Siedzibą 
polskiego Związku narodowego jest Chicago. Ili. 
1.406— 1408 W . Diyision St.

Urzędnicy w Bośni i. Z liczby 10.944 osób w 
służbie państwowej w Bośni i Hercegowinie jest 
3846 (35T 4 prc.) poddanych austryackich, 3057 
(27*93) węgierskich i 4026 (36 78) bośniackich. 
Według narodowości jest wśród 9242 Słowian naj­
więcej Czechów, bo 1196, Polaków 516, Słowień­
ców 401, Rusinów 909; Niemców jest 1271, Ma- 
dziarów 343, reszta przeważnie Włosi. Liczba poi 
skich urzędników zwiększona liczbą chłopów-osad- 
ników (około 7000) jest wcale pokaźną sumą dusz, 
zeby nie była godną pamięci rodaków i ojczyzny-

Z awiatyki. (19 ofiar. —  Ponure przepowiednie)- 
Sezon awiatyczny ma się ku schyłkowi, a bilans 
jego zawiera znaczną liczbę śmiertelnych wypad­
ków, któro z roku na rok się wzmagają. W  r. 1910 
liczba ofiar awiatyki wyniosła 19. Kto zna sto­
sunki awiatyczne, wcale się nie zadziwi wobec tej 
cyfry, przeciwnie, przygotowany jest na to, że vf 
r. 1911 będzie jeszcze gorzej. Postępy na polfl 
lotnictwa są wielkie, maszyny stają coraz dosko- 
nalszemi, doświadczenie lotników nieustannie file 
wzbogaca —  ale równocześnie liczba lotników 
zwiększa się, a tem samem także liczba nieszcz?' 
śliwych wypadków. Wśród zastępu początkujących 
lotników żniwo śmierci musi być największe. 
miennym jest fakt, że najwybitniejsi lotnicy, ja? 
Blśriot i Farman, już przestali być kierownikam1 
aeroplanów. Zakosztowali już wszystkich wraże? 
lotu i nie chcą dalszego narażaLia się na śmieic' 
Wiedzą dobrze, iż wcześniej czy później skończy' 
iiby gwałtowną śmiercią. Zdobyliśmy powietrze, al0 
jeszcze nad niem nie panujemy.

Byłoby fałszem uważać każdą oii.rę awiatyh1 
za ofiarę nanki. Największa część tych ofiar 
miała z teoryą awiatyki nic do czynienia. Nie 0 
mawiając im współczucia, należy stwierdzić 
fakt. Nie każda też śmierć była koniecznym 
stępstwem zewnętrznych okoliczności. Niejeden P* 
lot, który dziś leży w groble, byłby wyszedł

' /
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gdyby więcej uważał na swoją maszynę. Często 
przyczyną śmierci była wprost lekkomyślność. Co 

'prawda, w największej części wypadków nie można 
było stwierdzić przyczyny katastrofy. Świadkowie 
jej widzą tylko jak aeroplan Bpada na ziemię 
pod szczątkami swojemi grzebie pilota. Badanie 
szczątków nie wyjaśni, co się zepsuło, czy motor, 
czy ster, czy skrzydła. Pilot, zabity na miejscu, 

lab umierający później w stanie nieprzytomnym, 
również nio może dać wyjaśnień. Skntkiem tego 
idziemy na oślep. Najnowszy aeroplan może ma tę 
samą wadę, co jego poprzednik. Co najważniejsze, 
brakuje aeroplanom kardynalnego warnnkn powo­
dzenia, a mianowicie automatycznej równowagi.

zręczne udawanie obłędu. Prywatny służący 
Szczepan Ciecura, który był w słnżbie u rotmistrza 
gwardyi cesarskiej w W iedniu, Oskara Szirmy, 
zgłosił się zeszłego roku sam do sądu, zeznając, 
że skradł rotmistrzowi garderobę i przedmioty war­
tościowe. Rzeczy te sprzedawał, ażeby grać Da 
loteryi. Podczas śledztwa i w początkach rozprawy 
Ciecnra zachowywał się w taki sposób, że lekarze 
na podstawie objawów objektywnych stwierdzili 
n niego ostre niedołęstwo nmysłowe. Oskarżonego 
oddano z W iednia do zakładu dla umysłowo cho­
rych w Steinhof, gdzie stwierdzono również niedo­
łęstwo nmysłowe i konieczność zatrzymania cho­
rego w zakładzie.

Nagle Ciecura stał się zdrowym. Oświadczył, że 
pouczony przez współtowarzyszów więzienia, uda­
wał obłąkanego. T o zrujnowało go fizycznie, uda­
wał bowiem bezsenność i brak apetytn. Później z 
obawy, ażeby go na całe życie nie zamknięto w 
zakładzie dla obłąkanych, wyznał prawdę. Odsta­
wiono go do W iednia i zasądzono za kradzież na 
6 miesięcy więzienia.
i Zamkniecie wystawy powszechnej. Z B r u ­
k s e l i  telegrafują: W czoraj zamknięto wystawę 
powszechną, która miała olbrzymie powodzenie. 
W ystaw ę zwiedziło przeszło 15 milionów osób. 
i Wykonanie wyroku śmierci na Crippenie o d ­
r o c z o n o  do 23 b. m., ponieważ Crippen wniósł 
(prośbę o ułaskawienie. ^  *

i ‘ jr-,
Zmarli:
W  Saratowie, w Rosyi, zmarł w dnin 6 b. m.

[Wincenty M i k u c  k i,  doktor medycyny, rzeczyw i­
sty radca stann, przeżywszy lat 50.

k Na żywy pomnik Maryi Konopnickiej złożyło 
Io w . „Z n icz " w Bochni 6 koron.

JJ r AM?#'' V /
1 Z kalenlarza. We wtorek 8 listopada: Sewera i Wi- 

ktoryna mm.; we środę 4 listopada: Teodora żołn. i Ur- 
ivna w.; we czwartek 10 listopada: Andrzeja z Aw. i 
Florencji.
.* W sono cl słońca dnia 9 listopada o godzinio 6 m. 45, 
zachód o godzinie 4 min. 04; długość dnia godzin 9 
min. 19.
i 2. krakowskiego obserwatoryum. — Dnia'7 listopada 
termometr doszedł od ę- 1-9 do ♦  7'6 G'.; baromotr 
wahał 8ip,
• Unia 8 listopada o godzinie 7 rano stan barometru 
736‘ź'imu., termometrii 5’2 U. ; wiatr wschodnio-północno- 
wschodni.
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
We wtorek: „Przyjaciele".
,.Vo środę: „Panna Maliczewska".
We czwaatek: „Przyjaciele".
W  piątek: „Makbet".
W sobotę: „A Pipa tańczy".

I W  niedzielę po południu: „Głupi Jakćb„: wieczór: 
;,A Pipa tańczy".

W poniedziałek: „Panna Maliczewska".
Repertoar teatru ludowego.

W e wtorek: „Sufrażystki".
We środę: ..Zginęła teściowa". ,
We czwartek: „Robert i Bertrand"
W  piątek: „Chcę sobie pohulać".
W  sobotę: „Pani X".

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16.

W e wtorek: Dr Eugeniusz Kiernik: O życiu w morzu. 
(IV wykład ilustrowany obrazami świetlnemi).

We środę: Dr Pazdanowski: Romantyzm i klasycyzm. 
Z cyklu: Wiek XIX. (111 wykład.)

G a b p y e l s i i a .  K r z y s z t o f o r y  
J K a p i a i s ó W y n a j m u j e  i sprzedaje pierw­
szo! zędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówką lab na spłaty nawet 
dwudziesfcomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Kronika lwowska.
L w ó i v ,  8 listopada.

Rodzina Franciszka Smolki. OJ rodziny ś, p. 
Franciszka Smolki otrzymuje „Słowo Polskie" na­
stępującą notatkę: Z trojga dzieci Franciszka Smolki 
przeżył go jedynie młodszy syn Stanisław, żyjący 
dotąd, członek Izby panów, b. profesor i rektor 
uniwersytetu Jagiellońskiego, b. sekretarz generalny 
Akademii umiejętności w Krakowie. Po starszym 
synn W ładysławie, dyrektorze Bauku krajowego, 
ożenionym z Adelą z Kleebergów, pozostało dwóch 
synów: W ładysław, anskultant sądowy we Lwowie 
i Franciszek, aplikant biblioteki uniwersyteckiej we 
Lwowie, oraz dwie córki: Julia i Franciszka.
Z dzieci Jadwigi, jedynej córki Franciszka Smolki, 
zamężnej za ś. p. Franciszkiem Hupertem, pozo­
stało przy życiu troje wnuków: W itold, rotmistrz, 
Bronisław, koncepista namiestnictwa, i Jadwiga, 
zamężna za Józefem Zgórskim, dyrektorem filii 
Banku austr.-węg. we Lwowie. Z dzieci Stanisława 
Smolki: l -o  z Maryi z Kremerów, córki Józela 
Kremera, żyją dwie córki: Mary a, zamężna za Ka­
rolem Ordą, obywatelem ziemskim na Litwie i 
Jadwiga; 2-0 z W andy z Ordów trzej synowie: 
Kazimierz, Stanisław i Karol, wszyscy trzej do­
piero nauki obecnie kończący. Jest wreszcie czworo 
prawnuków Franciszka Smolki, dzieci Jadwigi Zgór- 
skiej i Maryi Ordziny. Do rodziny Fr. Smolki za­
liczyć również należy jego synowca, który od 
dziecka w domu jego się chował i przezeń za syna 
był zawsze uważany: Karol Smolka, b. dyrektor 
lwowskiej Kasy oszczędności, którego syn Zbigniew 
jest sekretarzem ministeryalnym w ministerstwie 
kolejowem, a córka Zofia zamężna za Tadeuszem 
Rybickim, radcą sądu krajowego we Lwowie. W  wy­
kazach mieszkańców Lwowa i W iednia spotyka się 
wielu Smolków, którzy z rodziną Franciszka Smolki 
nic wspólnego nie mają.
■ 1 ruchu artystycznego we Lwowie. „K oło li- 
teracko-artystyczne" wieczór ostatni poświęciło pa­
m ięci Konopnickiej. Na program zgrabny i zajmu­
ją cy  złożyły się produkeye śpiewaczki warszaw­
skiej p. Kalinowskiej, deklam acja p. Biegańskiego, 
artysty dramatycznego, a wreszcie prelekcya p. 
P ietrzyckiego o Konopnickiej —  pieśniarce. A  kom- 
Ipaniament jak  zwykle spoczywał w rękach sumien- 
Inych p. W ierzchowskiego.
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Seryę koncertów w Filharmonii rozpoczyna Ma- 
nćn. (B-dur).

Inauguracya pow. wykładów uniwersyteckich
w nowym roku wykładowym odbyła się w niedzielę 
w sali ratuszowej we Lwowie. Po przemówieniu 
przewodniczący zarządu prof. dra Sieradzkiego, prof. 
Łyskowski wygłosił wykład „O Drawie i życiu spo 
łoeznem".

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Wo środę: „Igraszki .Tej Ekscelencji"- 
We czwartek: „Miłość cygańska".
W piątok: „Ludwik XI".
W sobotę po południu: „Warszawianka" i „Panna 

mężatka"; wieczór: „Loliengrin" (występ Bandrowskiego.)

Wiadomości artystyczna, gaików i liltratklo.

—  Lew Tołstoj: L a t a  d z i e c i ę c e .  Tłoma- 
czył Jan Kindelski. Kraków 1911.

Utwór ten należy do pierwocin twórczości pisar­
skiej Lwa Tołstoja. Napisany w r. 1852, zwrócił 
on odraza uwagę na nieznanego jeszcze podówczas 
pisarza i posunął go w pierwszo szeregi powieśclo- 
pisarzów rosyjskich. Rzecz ta spisana w formie 
pamiętnika, stanowi pierwszą część trylogii, którą 
uzupełniły następnie „Lata pocholęeo" i „M łodość". 
Całość stanowi rodzaj autobiografii Tołstoja z pierw­
szego okresu życia i ma wybitno znamię pierwszo­
rzędnego talentu, który ujawnia się w świetnoj 
obserw acji zjawisk życiowych, jak się one krysta­
lizowały w młodocianym umyśle chłopca. Podłoże 
głębokiej psychologii, ceclnijąco wszystkie później­
sze dzieła Tołstoja i w tym utworze występuje 
bardzo wyraźnie i nadaje mu wyższe piętno arty­
styczne. W  książce tej, po za stroną pamiętnikową 
i anegdotyczną, jest świetnie przedstawione środo­
wisko życia bogatych ziemian rosyjskich. To za tom 
z nader snbtelnem wniknięciem w sferę myśli i 
nczuć dziecka odtwarza tu Tołstoj stan rosnącej 
samowiedzy młodego chłopca, przed którym otwie­
rają się horyzonty życia, jego wnioski, dednkcyo 
często naiwne a obok tego, właśnie dlatego, pełno 
prawdy. W dzięk pióra, właściwy Tołstojowi, ce 
chuje „Lata dziecięce" bardzo wybitnie. Przekład 
p. Jana Kindelskiego jest bardzo płynny, gładki, 
stylowo poprawny i wiernie oddaje myśl oryginału, 
którego przyswojenie naszemu piśmiennictwu było 
pożądane, wobec coraz bardziej rosnącego zaintere­
sowania się twórczością i osobą proroka z Jasnej 
Polany, wp.

— Biuletynu polskiego towarzystwa emigracyj­
nego wyscedł zeszyt październikowy i zawiera: 
J. Okołowicz: Z podróży do Danii; I>r W itold L e­
wicki: Niepożądani; Marya Konopnicka (wspomnie­
nie pośmiertne); J. Okołowicz: W idoki dla \vy-
chodźctwa naszych robotników rolnych do A n g lii; 
Robotnicy polscy w Szwajcaryi; Obchód grunwal­
dzki w Paranie; J. Ok.: K ółza rolnicze a emigra­
c ja ;  W yższa szkoła polska w Ameryce; D .iałal- 
ność publicznych biar pośrednictwa pracy w Gali- 
cyi; Ze statystyki im igracyinoj Stanów Zjednoczo­
nych; T. Barański: List z Brazylii; D r Gnstaw 
Jasiński: List z Argentyny; H. Januszewski: W ia­
domość z Am eryki; Rozmaitości.

H i  u J it j  Eóne.
Wydanie Macocha,

Władze rosyjskie spodziewają się, ż.e Macoch 
wydany zostanie przez rząd austryacki w bież. 
tygodniu. W  sprawie tej donoszą z Często­
chowy:

Do granicy po odbiór Macocha mają wyje­
chać władze piotrkowskie z prokuratorem sądu 
okręgowego na czele, craz z Częstochowy ko­
misarz Denisów i policmajster Czesnakow .

Damazy Macoch będzie odw iezion y  bezpośre­
dnio do więzienia w P iotrk ow ie . W  drodze ma­
ją być odebrane od Macocha pewne zezuania 
w celu ukończenia pierwiastkowego śledztwa.

S. p. ks. Jodl i 1(8. Gawełczyk.
Z Częstochowy donoszą: Ukończono śledztwo 

w sprawie podejrzenia o otrucie zmarłych dwu 
Paulinów na Jasnej górze: ks. Józefa Jodła i 
ks. Bonawentury Gawelezy-ka. Władze śledcze 
stwierdziły ostatecznie, że zakonnicy ci zmarli 
śmiercią naturalną.

(Telegramy „N. Reformy" z d. 8 listopada.)
Wiedeń. Z  dniem 1 lipca 1911 r. nastąpi 

p o d w y ż s z e n i e  c e n y  c y g a r ,  p a p i e r o ­
s ó w  i w s z y s t k i c li g a t u n k ó w  t y t o n i u .  
Rząd spodziewa się uzyskać w drugiem półro­
czu r. 1911 podwyższenie dochodów z tego ty­
tułu o 10 m i l i o n ó w  ko r o n ,  a zatem rocznie
0 20 milionów koron.

Tańsze gatunki tytoniu w ten sposób podro­
żeją, że waga pakunków tytoniu będzie z m n i e j ­
s z o n ą .  I tak np. pakiecik tytouiu, ważący o- 
becnie 30 gramów, a kosztujący obecnie 8 ha­
lerzy, ważyć będzie w przyszłości tylko 25 gra­
mów.

Cena cygar podwyższona będzie o 1— 2 hal., 
a nawet o 4 halerze.

Tańsze gatunki cygar podrożeją o 1 hal., np. 
krótkie, lub o 2 halerze np. trabucco, _ britan- 
nica, regalitas i inne. Lepsze gatunki cygar 
podrożeją o 4 hal. Papierosy podrożeją przynaj­
mniej o i  halerza, np. papierosy „drama11 i 
„sporty11 podrożeją o halerza na sztuce.

Lepsze gatunki papierosów podrożeją bar­
dziej. Rząd chce wzarnian za podwyższenie cen 
polepszyć gatunki tytoniu, papierosów i cygar
1 dać lepsze opakowanie. Podwyższenia cen na­
stąpi w drodze rozporządzenia, a ponieważ nie 
ma nadziei, aby parlament zdołał zawczasu n- 
chwalić nowe przedłożenia podatkowe.

Telefonczne i i i p f i ®
ttiadoinofti J im ] Sefonnf

* iî  *
z dnia 8 listopada.

,. TJmowa o Łimseswą.
Wiedeń. TJmowa, zawarta przez rząd z rafi- 

neryą w L i m a n o w e j ,  została już p o  dpi -

(Telegramy „N. Reformy11 z dnia 8 listopada.)

Wiedeń. Dziś rozpoczynają się p l e n a r n e  
o b r a d y  d e l e g a c y i  a u s t r y  c k i e j ,  dysku- 
syą nad budżetem ministerstwa spraw z a g r a ­
n i c z n y c h .

Wiedeń. Delegacje austryaeka odbyła dziś 
plenarne posiedzenie pod przewodnictwem pos. 
G ł ą b i ń s k i e g o.

Dr Głąbiński poświęcił na wstępie żałobne 
wspomnienie ś. p. Stanisławowi M a d e y s k i e- 
m u , który był zawsze ozdobą parlamentu.

Interpelacje zgłosili: pos. S e i t z  w sprawie 
przedłożenia ustawy o odpowiedzialności wspól­
nych ministrów, oraz w sprawie mowy wice­
burmistrza P o r z e r a , wygłoszonej na zgroma­
dzeniu katolików w Wiednia.

O aresztowania w Krakowie.
Poseł R  e n n e r zgłosił interpelacyę do mini­

stra spraw zagranicznych hr. Aehrenthala w 
sprawie mięszania się r o s y j s k i c li żandarmów 
w agendy urzędowe austryackich władz s ą d o- 
w y c h  i p o l i c y j n y c h .  «

Interpclacya wskazuje na to, że w nocy z 30 
września na 1 października r. b; dokonano w 
K r a k o w i e  znacznej ilości r e w i z y j  j a r e s z ­
t o wa ń .  Połicya k r a k o w s k a  nie umiała po­
dać pizyczyuy swego postępowania. Rzekome 
karygodne czyuy określała połicya krakowska 
w ten sposób, że nie było wiadomem, czy cho­
dzi o zdradę stanu, popełnioną w Austryi, czy 
o zdradę stanu, popełnioną w Rosji.

Interpelacja wskazuje dalej na to, że pułko­
wnik rosyjskiej żandarmeryi a zarazem naczel­
nik tajnej policyi rosyjskiej, zjawił się w Kra­
kowie i zwrócił się do tamtejszej policyi i do 
sądu z ż ą d a n i e m  w y j a ś n i e ń  i wglądnię- 
cia w akta.

Interpelant zapytuje ministra, czy rząd austrya­
cki zawarł z rządem rosyjskim taką umowę, 
która umożliwia policyi rosyjskiej żądanie spra­
wozdań od austryackich władz policyjnych i o- 
trzymywanie informaeyj co do śledztwa?

Jeżeli takiej umowy niema, to, co minister 
zamierza uczynić, aby dyrekeya policyi w Kra­
kowie nie była b i u r e m  w y w i a d o w c z e m 
dla tajnej policyi r o s y j s k i e j ?

Posiedzenie trwa dalej.

Dalsze intsrpeiacye.
pos. C e g 1 i ń s k i interpeluje w spra­

wie w yzyskiwania r o b o t n i k ó w  r u s k i  cb  
przez fabrykę braci Karg w Bawaryi.

N astępnie rozpoczęła  się  d y sk u sja  nad budże­
tem m inisterstw a spraw  zagranicznych .

Del. S u s t e r s i c z  wyraża ubolewanie, że

Delegat

s a n ą .  Rząd c o f n ą ł  ograniczenia, zwrócone 
przeciw rafineryi limanowskiej. Rafinerya zaś 
zobowiązała się utrzymywać ceny swych pro­
duktów n a  r ó w n i  z cenami produktów innych 
fabryk i nie popierać fabryk zagranicznych.

Nowy monopol.
Wiedeń. Rząd przygotowuje projekt ustawy, 

zaprowadzającej m o n o p o l  w y d o b y w a n i a  
s o l i  p o t a s o w e j .  Dotąd wydobywają tę sól 
tylko w Kałuszu.

Jubileusz Wilhelma.
Berlin. Z  okazyi 25-letniego j u b i l e u s z u  

rządów cesarza W i l h e l m a ,  przypadającego 
w r. 1913, donoszą „Danziger Nachrichten11, że 
istnieje zamiar urządzenia publicznych składek, 
celem zakupienia jachtu i ofiarowania go cesa­
rzowi. Jacht „Hohenzollern11, na którym cesarz 
dotąd podróżuje, jest własnością państwa.

il?inaiy elia Niemiec.
Nowy Jork. „New Jork Sun11 donosi, że pewna 

amerykańska fabryka broni otrzymała zamówie­
nie na d o s t a w ę  a r m a t  dla niemieckiej ma­
rynarki.

Pcraammlesie iŁagll! z NIemsasn!.
Berlin. Dzienniki tutejsze komentują żywo 

ogłoszony przez Biuro Wolfa aitykuł „Daily 
Chronicie11, w którym poruszono myśl porozu­
mienia między A n g l i ą  a N i e m c a m i  Dzien­
niki oświadczają się przytem za zawarciem u- 
mowy między Niemcami a Anglią celem ogra- 
niczeuia zbrojeń.

Um&wa AusSryI z Tssrcyą.
Paryż. „Temps" donosi z Berlina, że między 

A u s t r o - W  ę g r a m i a T  u r c y  ą zawarto 
f o r m a l n ą  u m o w ę ,  w której Anstro-Węgry 
gwarantują Turcyi „status quu“ . Turcja  zaś 
zobowiązała- się nie udzielać bez zgody Austryi 
koncesji co do przejazdu okrętów wojennych 
przez Bosfor ż a d n e m u  p a ń s t w u .

Cłnroba Abdul Haralda.
Berlin. „Nat. Ktg11 donosi z S a l o n i k i ,  że 

stan ekssułtana A b d u l  H a m i d a  znowu się 
p o g o r s z y ł .  Abdul Ilamid jest p o d o b n o  
u m i e r a j ą c y .

Strajki w Hiszpanii.
Madryt. Strajk w S a b a d e l l  zmniejsza się. 

Natomiast w arsenale w Ferol strajk przybrał tak 
groźne rozmiary, że rząd wysłał tam pułk pie­
choty.

C h o l e r a .
Konstantynopol. Cholera s z e r z y  s i ę  tu 

b a r d z o  s z y b k o .  Wczoraj zachorowało w 
jednym baraku wojskowych 80, z których 30 
z m a r ł o .

Praga. Pewien major, który przybył tu z 
P a n c z o w y ,  zachorował na c h o l e r ę .  Prze­
wieziono go do szpitala epidemicznego.

Wybory w Ameryce.
Nowy Jork. Dziś odbywają się w Stanach 

Zjednoczonych o g ó l n e  w y b o r y  do  I z b y  
r e p r e z e n t a n t ó w .  W ybory te mają wielkie 
znaczenie, ponieważ będą decydujące dla wybo­
ru przyszłego prezydenta Stanów.

Równocześnie odbędzie się wybór g u b e r ­
n a t o r a  Stanu nowojorskiego, o które to sta­
nowisko czyni zabiegi Koosevelt dla swego kan­
dydata S t  im sona.

Dzisiejsze wybory rozstrzygną o szansach 
Roosevelta co do wyboru go na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych.

B o ś n i a c y  nie są reprezentowani w delega 
cyach i pochwala aneksyę Bośnii.

. j , - Sprąwy bałkańskie.
W  dalszym ciągu omawiał poseł S u s  ter-  

s i c z  sprawy b a ł k a ń s k i e  i oświadcza się 
za u n i ą  c ł o w ą  z państwami bałkańskiemi.

Polityka bałkańska musi się oprzeć na no 
wych zasadach, mianowicie, aby dyplomacya po 
znała gospodarcze i kulturalne stosunki południo 
wych Słowian.

Mówca domaga się organizacji wewnętrznej 
ministerstwa spraw zagrauicznych, które powin­
no przestać być azylem tylko dla Niemców 
Madziarów.

Zabiera głos del. bar. G a u t s c Ii.

Po zamtaięsiii sanmgrii.
Kraków, 8 listopada.

Sprawa zniżek kolejowych na linii Kraków- 
Zakopane. Ministerstwo kolejowe przyznało róż­
nym związkom turystycznym w zachodniej części 
monarchii zniżono karty jazdy dla członków zimo­
wych towarzystw sportowych. Natomiast tutejszy 
krajowy Związek turystyczny dotąd nie otrzymał 
jeszcze takiej zniżki. W obec tego podjął energiczne 
kroki o przyznanie naszym towarzystwom, zajmu­
jącym się zimowymi sportami, zniżek kolejowych 
na sezon zimowy do Zakopanego. D yrekcja  kolei 
państwowych w Krakowie przyrzekła . poparcie dla 
tych zabiegów krajowego Związku turystycznego.

Jak wiadomo, sprawa zniżek kolejowych do Za­
kopanego ciągnie się już blisko od roku i dzięki 
wyjątkowej życzliw ości władz centralnych dla na­
szego kraju nie postąpiła faktycznie ani na krok 
naprzód. Może obecnie nda się naszcie sprawę tych 
zniżok załatwić pomyślnie. Jest już ku temu naj­
wyższy czas, gdyż za kilka tygodni rozpocznie się 
żywiołowy ruch wycieczkowy i sportowy, zwłaszcza 
między Krakowem a Zakopanem.

Sprawa Trudnowskiego. Rozprawa Trudnow- 
skiego, oskarżonego o zabójstwo Rybaka —  jak się 
informujemy —  w kadencji listopadowej sędziów 
przysięgłych się n i e  o d b ę d z i e .  Obrońca, adwo­
kat dr M a r e k ,  wniósł bowiem przeciw aktowi o- 
skarżenia sprzeciw, chcąc zyskać na czasie i posta­
rać się jeszcze o bliższe szczegóły co do dwóch 
faktów szpiegostwa Rybaka. Rozprawa zatem od­
będzie się w najbliższej kadencyi, to znaczy w lu- 
tym.

Z  sali sądowej. (O nałogową kradzież). W  dru­
gim dniu rozprawy przeciw W ojciechow i P u c h a -  
1 e i W ojciechow i S ł o w  i a k o w i przesłuchiwano 
dzisiaj świadków, którzy zeznali dla oskarżonych 
obciążająco, poczem nastąpiły wywody stroń.

Przed udaniem się ławy na naradę Puchała klęk­
nął na sali rozpraw i powołując się na niezaopa- 
trzoną żonę i dzieci, błagał sędziów przysięgłych 
rozpaczliwym głosem o wydanie werdyktu uwalnia­
jącego, przyrzekając niezawodną poprawę.

Przysięgli po naradzie z a p r z e c z y l i  posta­
wione im pytania co do oskarżonego S ł o w i a k a ,  
co do P u c h a ł y  jednogłośnie z a t w i e r d z i l i  
z tym. dodatkiem, że szkoda stąd wynikła nie prze­
nosi 200  kor.

Trybunał po naradzie na podstawie werdyktu 
ławy S ł o w i a k a  uwolnił, P u c h a ł ę  zaś uznał 
winnym zarzuconej mu zbrodni i skazał go na 
kerę cio£kitjg<j v\ iędi&iiui na p o ł t r z o c i u  r o k  Tl 
z postem co miesi?tc.

Perfidya nacyonalistów rosyjskeh. Z Peters­
burga ttleg  afują do „Kuryera W arszaw skiego": 
W czoraj odbyło się uroczyste nabożeństwo żałobne 
za Kochańczyka. Sobór kazański był przepełniony 
przez intGigencyę. Znajdowali się tam przedstawi­
ciele organizacyj słowiańskich, armii, literatury, 
młodzież szkolna, członkowie Rady pańetwa, przed­
stawiciele w s z y s t k i c h  f r a k c y j  w Dumie 
państwowej od prawicy do grupy pracy włącznie, 
z wyjątkiem kadetów. Biskup chełmski E  u ! o g  i n s z 
odprawił nabożeństwo żałobne i wygłosił krótką 
mowę, w której rzekł:

„B yw ają chwilę, w których krasomówstwem jest 
milczenie. Tu woła o p o m B t ę  przelana krew 
m ę c z e n n i k a  z a  - wi a r ę ,  a krew męczennika 
jesi źródłem nowego życia i da u c i ę m i ę ż o n e j  
R u s i  g a l i c y j s k i e j  odrodzenie i zmartwych­
wstanie".

„N owoje Wrernia'1 w- artykule wstępnym z po­
wodu nabożeństwa żałobnego za Kochańczyka pisze, 
iż Polacy zmienili znowu front i rozpoczęli najbar­
dziej wrogą politykę względem Rosyi pod hasłem 
reformy ziemstw w prowincjach zachodnich i spra­
wy chełmskioj. W  konkluzji artykułu powiedziano, 
iż polska nietolerancja ma źródło w Wiedniu i w 
jezuickiej kamaryli następcy tronu austryackiego. 
Wypadki częstochowskie nie zachwiały wiary w rni- 
syę latynizacyjną Polski. Z wszystkiego tego Pol­
skę mogą wyleczyć o d ż y w c z e  s o k i  m a r y a -  
w’ i t y  z mu,  który jest zarodkiem słowiańsko-naro- 
dowego kościoła i fundamentem przyszłej ugody 
polsko-rosyjskiej11.

Jak wiadomo, cała sprawa żulińska jest tenden- 
cyjnom zmyśleniem, które zostało przez organ urzę­
dowy namiestnictwa galicyjskiego zdementowanem

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

B A i o f o a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .

Artykuły w tym  dziale nie p och od zą

naturalna, najsilniejsza alkaliczna (Natron- 
Lithion) szczawa Czech. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

* 5564 19 52

od
red a k c ji).

Br Bolesław Eorolewici
b. asystent c. k. kliniki lek. Uniw. Jag. ord. w chor. 
wewn. od 3— 5. Pracownia dla badania chor. żo 
łądka, jelit i krwi, ul. Długa !. 4. 1 p. Tel. 407.

7925 4 7

W  Zakepasaeist
W centrum Krupówek, w k a m i e n i c y  murowanej 
je s t do w yn ajęcia  od 1 styczn ia  1 ml 

I  piętrze, ciepłe, słoneczne, sk ładające
kuchni z wodocią-me na  ̂ . .

sie z 4: pokoi, przedpokójtr 
giem, spiżarni, werandy, balkonu, erkeru, piwni­
cy i drewutni, nadające się wyśmienicie ze 
względu na położenie dla P. T. Lekarza, i t. p. 
Wiadomość na miejscu w księgarni L. Zw o­
lińskiego. 7999 3 3

Lesorz Dr CMim Hiifstein
mieszka obecnie przy u l i c y  D i e t l a  Nr 79 
i ordynuje od 2 — 4 popoł. Telefon 773 (1373) 

7820 9 10 i-

Gusta Eder 
Ignacy Sonnenschein

Kraków.
zaręczeni.

Kraków.

Pita E. Mp,
dawniej kr o p l ami  ma r y c e l s k i e mi  zwane, 
z Matką Boską Marycslską, jako znakiem 

ochronnym
są najlepszym, przez lut więcej niż tizydzieś.-i wy- 
próbowanym środkiem przeciw wszelkiego redzaiu 
zboczeniom w trawieniu, zgadze, zatwardzeniu, bó­

lom żołądka, kwasom i t. d 
Wystrzegać się podobnia brzmiących uaślad .wnictw 
i fałszerstw i domagać się ze znakiem ochronnym, 

jak obok i podpisem
Dostać można w aptekach, Wysyła na prowincję ap­
tekarz C. Brady. Wiedeń, I., ileischmarkt Kr, 2/378. 
6 flaszek za 5 K, 3 wielkie flaszki za 4 -50 K optainie.

H)-6 1-12

Mmi(MiiOiem
M  M r z e ji i  tlmw

ZflRopsne.
Otwarty cały rok. Osobny stół dyetetyczuy. 

Cena z całem ntrzymaniem od 8 kor.
7868 10 30

Franciszka Vogler 
ii w Salo Stein

zaręczeni.
Kraków. Kraków.

ZAKŁAD LEKARSKO-DENTYSTYCZNY

Szewska 15
poszukuje technika rutynowanego wzlocie oraz 
jednego praktykanta. ,  7924 810

Docent medycyny wewnętrznej U. J.

powrócił i ordynuje

D u n a je w s k ie g o  2 , _
8072 2 5 .. .

Drukarnia Literacka
K r a k ó w  —  ulica Jagiellorislca  i o ,  I p.

wykonuje wszelkie roboty drukowe 
rannnie i bardzo szybko.

sta-

J a L Z A C
Stuiya analityczne. 1. Fizyologia małżeństwa. 2. 
Małe niedole pożycia małżeńskiego, przełożył 
Boy, Kraków, G. Gebethner i Sp. 6526 2 10

t e l e g r a f i c z n e .

Wiedeń, 8 listopada. (Giełda południowa.)
Marki 117*61. Renta majowa 93*15. Renta koronowa 

węgierska 91'65. Akoye austr. takt. kred. 66225. Akcje 
węg. raki. kred. 848*--. Akoye Anglobanku 315-50. Akoje 
Unionbanku 626-50. Akcye Bankyereina 553-—. Akoye L’an- 
derbanku 52ó-— , Akoye kolei państwowyob 746-—. Lom­
bardy 116-50. Akcye tabryki bron! 727*— .  Akoye tyto. 
niowe 369-50. Alpiny 754-25. Rima-Mnranyi 67-*— . Ak­
cye praskiego Tow. żelaznego 2605 —. Losy turecki* 
255*—. Ruble 254-50. Akcjo galic. Banku hipotecznegw
o—-—.

Usposobienie: słabs.
BerlG, 8 listopada. (Giełla poranna.)
Akoye kredytowe 208-75 Tcw dyskontowe 191-75.
Usposobienie: ■wstrzemięźliwe.

Giełda warszawska.
Warszawa, 8 listopada.
4-procentowa ronta rosyjska 94-50 rb.; premiówka t  

1864 roku 483’— rb,; premiówka z 1866 iokn 379-— 
i ‘ l,-proc. obligacye m. Warszawy 89-65; 5-proc. pozy-' 
czsa rosyjska 1 emisyi 479mO rb.; 5-proc. pożyczka 11 
emisyi 37u-50; szlacheckie 310*— ; 41/t-proo. listy ziem­
skie 93-62’ /,;  4-prc. listy ziemskie 87-70 rb.; ó-pre. li­
sty miasta Warszawy 96-80 rb.; 4 lf,-procentowe listy 
miasta Warszawy 91-60 m b.; 4'/s proc. listy łódzkie 
-a-35 rub.; 5 proc. listy łódzkie 93-80 rb.; akcye Banku 
handlowego warszawskiego 463-— rub.; Cukrownie 
3 ; 5-— rb.; Starachowice 185*— rb.; Lilpop 132‘50 rb.J 
Rudzki 668-— ; Zawiercie 404-— rb.; Żyrardów 232’—, 
rb.; Putiłów 154-75 ib .; 5-proc. piotrkowskie 91*75 rb.- 
Berlia 46-18'/,.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 8 listopada.
Pszenica na kwiecień 10-76 do I ° ;7^j30aJd 8.31. kuJ 

doń 7*76 do 7-77; owies n« kwiecień 830 do 8 3 1 ^  
kuradza na maj 5-54 do 6-5oj rzep P ^

dW m - m o ,  Chęć kupna mierna, usposobienie silne;
zimno, •

to n i  i l i i i .  s l l i i  i młak-•i; 1 v
pamiętajmy

0lTwzys!ij5i8,,SiH0i9lttte j1

K k d v  B u ra  z L in u ^ a  n a d c h o d z i
trzepaczbi,

- '  W -A
sznury< 'Nr' ^ do bielizny,

zaopatruje się każdy w w a lk ! ' do okien i k it. Polecam tanio te 
artykuły, także rogóżk i, masę francuską i sukna do posadzek, 

wszelkie szczotki, m yd ło  i  k rem  przeciw pękaniu, skóry, k rem  na odmrożone części ciała

5*

rfźiiąkomitc «nklerki przeciw kaszlowi. S i  a j l  „ S i t a f  M a  1 8
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M ó s > , RyneK § !i0ny S
s; psu  „^aszssiaram i81

polecają:

Bfl 
■ B

7127 2 O

Halki włóczkowe himalaya i trykotowe, damskie i dziecinne. — Reformy 
damskie, wełniane i klotowe. —  Kaftaniki jaegerowskie damskie, męskie 
i dziecinne. — Hygieniczne ogrzewacze piersi, brzucha, kolan i pulsów. — 
Pończochy kolorowe i czarne, damskie i dziecinne. — Rękawiczki zimowe.

M a t e m a t y k !
» fizyki udziela w zakresie szkół średnich słuch, 
i V r. filoz. 1*20 k o r . za godz. Dla nazniów  

as niższych taniej. Również przygotowuje do 
...\turv. Zgłoszenia: Bolechowski, Uniwersytet. 

79S6 3 3

Magazyn i pracownia

pod firmą
S m B l N A  K N O B B Ł

w Krakowio, ul. Grodika 35, I. p.
poleca nowości w robotach rozpoczętych 
i wykończonych. —  Największy wybór 
kanw i włóczek oraz najnowszych przy- 
borów .do haftu pierwszej jakości. —  
Przyjmuje się wszelkie oprawy podu­
szek, makat itp. Cer.y stałe i umiarko 
vane, Zamówienia z prowincyi usku­

tecznia się odwrotnie. —  Zakład ryso­
wniczy na miejscu. —  Przyjmę kilka 
panienek do haftu. 63ii 19 43

Zakład plisowania
i p y f r o w a n i a 6™ 810 

K u k ó w ,  u lica  N ie c a ła  13, parter,

Za esarna®
i /ranko wysyła każdemu na żądanie 
cennik i  próby słynnych tkanin kor- 

czynskich 7615 4 10
Tkalnia Mieczysław a  Goneta 

w Korczynie (Galicya).
Specyalnośó: * Czysto lniane domowe 
płótna ma koszule, bielizna stołowa biała 
i kolorowa, obrusy, ręczniki, dymy, dre- 
li/ny i t. d. W yroby niedrogie, trwałe 
nadzwyczaj, pranie nie do zdarcia.

WagsrjB Mim imm i  s t m p  miM
1 S T T 1  K G R A L L

w Krakowie, clica  Grodzka 1. 9
poleca na sezon obecny konfekcję dziecięcą 
dla chłopców i dziewcząt, także szlafroki, spó­
dnice, bluzki, halki i t. d. 5886 19 24

* ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ <  >*< *
' " O s e s k i  koncssycnow any z iM  

"  w ja z iid ff  i n p n t f?
m t ł_-*k■-? na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borco bardzo piękne, od zamożnyoh osób pocho­
dzące landa, póltryte jedno i dwukonna kuczer- 
laotony wszalkiogo
browne i fc d. Kapują też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fisoher Wiedeń, II. Pratera-rase 
76, Hotel Nordbahn: TaU 20107. 6716 21 O

Popierajmy przemysł krajowy

Eiumiwfpskle
z materyału doborowego suchego, pod 
gwarancyą, wykonuje pracownia sto­

larska

F r a n c i s z k a  Ł y s o n i a
Półwsie Zwierzynieckie ul.Kościuszki2

G o t o w e  w y r o b y .
oglądać można na wystawie budowla­
nej ul. Straszewskiego I. 28. Telefonu 
Nr 15, między 9— 1 i 3— 7. 5865 27 36

Icdeny i modne małerye na 
ubrania poleca

Karol Kociar
skład sukna, w Humpolcu

(Czechy).
Próbki opłacone. Ceny fa­
bryczne. 60s5 21 O

ilustrowany cennik bandaży i sposób 
leczenia przepukliny za nadesłaniem 30 ha­

lerzy w markach wysyła M. D. Polaczek w Sam­
borze. _ 6455 37 O

W ie lk a  o s z c z ę d n o ś ć
osięga się mojemi 

-j maszynkami do 
strzyżeniawłosów. 
Są one sporządzo­
ne z I stali Solin- 

a "  gen, jak najlepiej 
niklowane i niezró- 
wnaniepraktyczne- 

Nr 9150 I. jakość z 2 wysuwanemi grzebykami, 
strzyże przez 2 zęby, długość strzyżenia bez 
grzebienia 3 mm., z cienkim grzebieniem wy­
suwanym 7 mm., z grubym grzebieniem 10 mm., 
szerokość strzyżonej powierzchni (19 zębów) 
41/, cm. Sztuka ze sprężynami zapasowemi 
1 ■wskazówką, tak. że każdy, nawet niewprawny, 
» r a z może strzydz włosy, 580 K. Nr 9151 
nafiio6 '1,0 ?lr7-yżeni» brody na lf3 mm., wyko- 
be» w r a w l ' '‘J50- tylko odpowiednio mniejszewysuwanjA „ „ . l . m - .

S k ta d  fo r te p ia n ó w  i p ia n in
ZYGMUNTA RABY
K R A K Ó W , ULICA Ś W . JAWA L. 13..
Wyłączne zastępstwo fabr. B r a c i  SltngS

c. k. nadwornych dostawców.

Przegrano fort. na składzie: -  Schweighofer, Hofbauer, Nowak, 
Proskowetz. —  Pianina od 500 koron. (Także na raty).

bezkonkurencyjne.
Ceny

469 I  10

„J s^ n lT d ^ s t^ Y a  w ł^ 'K' Nl3 p t  d°brażyną, 4 80 K. N r» i-^ W' M0W z ?dkr7tll ?Pr?* 
brody bez wysuwanych KriehTf6- strzyżenia 

1 mm., 4-50 K. _  CSi k.
BAhfiS KOHRAD, dom wysyłkowy, Briix Ni m i
Katalog główny z więcej niż 3000 odbitek wy­
syłam na żądanie każdemu za darmo, opłacony. 

6146 6 6 -

©( i o u  M u n a t o w i c z
w K rak ow ie -  -  -  Sutjserassiee 8 ®

poleca: 6789 16 o

Prawdziwe Mleko ©g?5rkowe 1 k or. 
Prawdziwy K rem  ogórkow y 1 kor. 
Prawdziwy Puder ogórkow y 1 kor. 
Prawdziw e Mydło ogórkow e 1 k or.
Odznaczone srebrnym medalem c, k, Ministerstwa handle.

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, naturalne. 
Oprócz sklepów własnych wszędzie do nabycia. Żądać wyraźnie tylko wyrobu

JANA  I H N A T O W I C Z A .

U
w Krakowie, ul. św, lana 4 *

poleca:

nowości piśmiennicze
z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim.
Nowo otworzony dział książek dla młodzieży. Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach.

321 16 0

Piorwiszy Galicyjski Zalitad pospiesznej naprawy obawia na poczekaniu

P O Ś P I E C H99
w Krakowie, ul. Studencka 1, 4

urządzony na sposób amerykański, zaopatrzony w maszyny, pędzone motorem elektrycznym

wyacaaje na poczekaniu wszelkie nairawy obuwia *1888
Wprowadzona przez nas nowość, dotychczas w kraju naszym niebywała i niewidziana, przedsta­
wia bardzo wielkie korzyści i wprr.st nieocenioną wygodę dla wszystkich, a szczególnie dla Ja­
dzi zmuszonych do liczenia się z czasem i pieniędzmi, pragnących mieć obuwie naprawione 

Szybko i trwale. — Z zakładem pospiesznej naprawy obuwia, połączono

Mównię oMa mMo, damskiego i tiziecn
wszelkiego rodzaju, gatunku i fasonu na zamówienia t. j. na miarę i punktualnie.

Jan Knapik.7911 2 10

iiyia KU
Fządowo p uprawniona

iml.sii2.SPisp§[yaliiytll8tti!f['i
pod firmą

li M JCA i C M R S S 1 0  K M E O P
 — —  p r s y  K l ŚHŁ'. 42f'!r»*r.r!dy IJOtl Ni*. 4

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lok. Krak. polecona przez t>ż Tow .

wody m in eraln e sztuczne
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GE3SHUBLERSKIEJ, SKLr 

TERSK1EJ, VICli Y, MAKYENBADZKI&J, HOUBURG, KI38INGEN, tudzież

specyalne lecznicze
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśni, oraz iv .n l y l e c z n i c z a  n  J C .u a lu  

z przepisu P r o ? .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w eptekaoń i drogueryaoii. — Cenniki na żądanie franca.

r ^ .M W S IIM .'M W »a iW T O »

i i e l i z n ę .  D a m s k ą
I dla P anienek

webową —  szyrtyngową —  batystową —  oraz trykotową Prof. Dra
G. Jaegera.

Kom pletne wyprawy ślubne poleca w ogromnym wyborze
po cenach najniższych. 6793 7 o

JUtarya fm $$> Ht- Kyne^ ?.
Ogólna głów na w ygrana
w 11 c i ą g n i e n i a c h  n a  r o k  

I kupon gry austr. kred. ziem. losu emi- 
syi z r. 1880.

I los Bazylika

650.000 K
I serb. państwowy (tytoniowy) los 
I los ló-8ziv (Dobrego serca)

Najbliższe 2 ciągnienia już dnia 15 i 16 listopada 1910 r.

ta

i

Wszystkie 4  losy razem za gotówkę około 155 K lub na | 45 rat miesięczn. a 4 K
Natychmiastowe wyłączno prawo gry na potwierdzenie nabycia, wystawione podług 

przepisów, po złożenia pierwszej raty. — Zamówienia przekazom.
Do ciąęnienla już dnia 16 listopada 1910. 8081 2 5

1 Prom esa ziem ska tylko K  4*50. 3  Prom esy K  13.

Wiedeński kantor wymiany ROBERT REITLER, Wiedeń IV., Hanptstrasse 20 a, tylko Paulanerhof, I
d l smnlaki białe lub róiow e

z  D ó b r  P ł a s z ó w
z odstawą do domu po K 6 za 100 kg. poleca: J, Szafrański i Ska, Dom 
rolniczo-handlowy, Kraków, Plac Szczepański 8 (Gmach c. k. Tow. R ol­
niczego). —  Ziemniaki w polu gniją, a także z powodu zamknięcia granicy 
ceny będą bardzo wysokie. 6653 6 6

Synek, róg F lo ry M e !

jak łamanie w re.kach lub w nogach, ból w krzyżach, ból zębów lub głowy 
usuwa przez pierwszorzędne powagi lekarskie polecane prawnie ochronione

nacieranie pod nazwą ^ 8051 2 ao

I c h ł i o m e n ł o l  jest wtedy prawdziwy, jeśli prawnie 
chronione opakowanie jest zaopatrzone plombą. : : :

w Krakowie Ichtiomentol wszędzie do nabycia.
Jeśli gdzie nie ma, należy sprowadzić wprost z Laboratoryum chemicznego 

Aptekarza Szymona Edelmana w Samborze I. 6.

Pocztą wysyła sią opłatnla (franca) 5 flaszek za 6 koron, albo 10 flaszek franco za 10 koron.

t  . 4
U  RaiwyUze uncważBienle Jeso &  tes. i król. apostolskimi Mości.

40 c. !s Łotorya państwowa
na cywilne cele dobroczynne zastępowanych w Radzie państwa królestw

i  krajów.

Ta lotepya w ytocie
jeńyua w Austryi nrawem dozwolona —  obejmuje 20.738  
wygranych gotowką w ogólnej ilości 620.800 koron.

Główna w ygrana:

w.K O R O N  G O T O W K Ą .

Ciągaienia nastąpi nieodwołalnie 15-go grudnia 1SI9. 
P T  L o s  k o s z t u je  4  k o r o n y ,  l i i

Losy są do nabycia: w oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, III., Yordere 
Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowych, po­
cztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany itd. — Dla kupujących 
losy plany gry za darmo. Przesyłka lo3ów wolna od opłaty pocztowej.

Z c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjaysh.
8016 2 10 (Oddział loteryj państwowych).

dostawca dla 

s poleca w wielkim wyborze:

f̂eii&iaą Mulą i kolorowy Kra- 
iiiuty, HąkawiczM, KapeftiEze

T e le fo n  N r. &<o8. 6791 8 O

C. k . austr. kolefe  państw ew e.

z  m M a d e  J a z d y
ważnego od 1 października 1810 włącznie (czas środk. europ.).

12.12
3.07
4.10
645

8.00

8.30
8.40
9.02

11.00

1.16
1.80
1.45
2.53

8.05

5.32
7JL5
7.40
7.60
8.00

6.38

9.00
i 0.35

11*10
i i  5:>

Odchodzą % Brakował
w nocy (osob.) do Podwoioazysk. 
w nccy (posp.) do Czerniowiec. 
rano (osob.) do Oświęcima. 
r. (rosp.) do Podwołoczysk, Stan:sławo- 

wa i lckan.
r. (osob.) do Podwołoozysk (po łączenie do 
Stanisławowa, Stryja, Nadbrzezia, Rawy 
Ruskiej).
r. (miesz.) do Wieliczki, 
r. (osob.) do Kocmyrzowa 1 do llogiły. 
r. (osob.) ua i i : tranworsalną do Suchy, 
Wadowic, Zwardonia, ^ywca. Zakopane­
go, Gorlic, Zagórza, Lwowa i Hnsiatyna. 
r (osob) do PodwoJoczysk, Ickan. Sta­
nisławowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, 
Kopyczyniee, Grzymałowa. c 
r. (osob.) do Suchej i Oświęcim*, 
pop. (miesz.) do Wieliczki, 
pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa, 
pop. (pospieszny) do Lwowa (z połą­
czeniami do wszystkich odnóg), 
pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 
Jasła i Nowego Sącza, 
wierz, (o.iob) do Rzeszowa, 
wiecz. (miesz.) do Tarnowa, 
wiecz. (miesz.) do Wieliczki, 
wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa, 
wiecz. (osob.) na linię t;a'iwe;salną do 
Suchy, Nowego Zagórza, Żywca, Gorlic, 
Przemyśla i Tarnopola, 
wiecz. (pospiesz) do Ickan, Bukaresztu, 
Konstancji i Konstantynopola, 
wiecz. (osob,) do Podwołoczysk i Lwowa, 
wiecz. (osob.) do Lwowa, Wieliczki, Ja­
sła, Rzeszowa, Przemyśla i Stryja, 
w nocy osob. do Wieliczki, 
w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza.

12*40
3.32
5.07

6.00

6.49

7.28
7.40
7.65
8.15

10.35
11.35 
1.00 
1.27 
2.22 
3.30 
4,45

6.10 
6.2 J 
7.10 
9.12
9'25 

10.40 
11.00

Przychodzą do Krakowa:
w nocy (posp.) z Czerniowiec. 
rano (osob.) z Podwołoczysk. 
r (osob.) ze Lwo>va, Przemyśla, Chyro 
wa Nowego Zagórza i Rozwjdowa. 
r. (osob.) z lini tranwersairiej od Nowe­
go Zagórza. Jasła, Nowego Sącza, 
r. (eipress) z Iokan, Lwowa, Bukaro- 
sztu i t  d.
r. (miesz.) z WieliozkL
r. (osob.) i  Koomyrzowa 1 Mogiły.
r. (osob.) z Oświęcima.
r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No-
wego Sącza.
r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza, 
r. (miesz.) z Wieliczki.
pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 
pop. (osob.) ze Lwowa, Sącza, Jasła, 
pop. (pospieszny) ze Lwowa, 
pop. (osob.) z Wieliczki, 
pop. (osob.) z linii transwersalnej od Sam- 
boia, Nowego Zagórza przez Suohę. 
wiecz. (osob.) z Wieliczki, 
wieoz. (osob.) z Podwołoczysk. 
wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa, 
wiecz. (osob.) z Oświęcima l Alwerni, 
wiecz. (posp.) z Podwołoczysk i Ickan 
wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła, 
w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
do nabycia po cenie 30 hak na stacyaoh o. k. 
Kolei państw., u konduktorów, jakotel w Kra­
kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau. 
riziego, w handlu Fischera (Li uia A —B ji w han­
dlu Porębskiego i Zimlera. v

Agenta
do podróży w Galicja, mającego stosunki w a- 
ptekach i w składach materyałów budowlanych 
poszukuję. Zgłoszenia z odpis, świadectw pod 
„B. T.“  poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 7977 3 3

F i ł B U Y K / l
E M I L A  S P I S K A

Rynek główny 15 (w podwórzu),
poleca swój wielki zapas pończoch, skarpetek, 
pończoch dla dzieci, kamaszy, halek, kamize­

lek i t. d. po bardzo niskich cenach.

- Mttitki rcfornM czysto wełniane ■
własnego wyrobu w wielkim wyborze.

Przyjmuje sie yoóczochydonaUlanin.
7(77 3 5

Wm& w ę g ie r s k ie
czerwone i białe, z poręczeniem naturalne, czy 
sto, prawdziwe, zdatne do spuszczania, wysy 
łam koleją w baryłkach 34 1. i pocztą w baryłkach 
4'/« 1. opłatnie do każdej- stacji kolejowej, 
względnie pocztowej, a mianowicie: z 1908 r. 
34 1. za 28 K, 4 ‘/« 1. za 4 K, z 1906 r. 30 K lub 
4-40 K, z 1901 r. 33 K lub 475 K, z 1902 r. 
36 K lub 5 K, z 1900 r. 40 K lub 5' 10 K, 
z 1897 r. 44 K lub 5 75 K, ■ z 1893 r. 48 K 
lub 6K, z 1890 r. 5t K lub 7 K. Koniak bar­
dzo dobry, 4'/« 1. 13 K. Naturalny miód  
pszczelny, najlepszy gatunek stołowy, 5 kg.

blaszanka 7 K. 8055 2 10
L. Altneu, Versecz 3. Węgry.

r S P E C Y A L N Y

Z a g ł a d  Imzmrtzy
dla chorób skórnych i płciowych

b. c. k. lekarza pułkowego i kierownika 
szpitala

w  B u d a p e s z c i e  j  
VIII. Józsel Kćrńt 2. *

Ordynacja codzienna zarówno dla męż- , 
czyzn, jak i dla kobiet. Zakład podej- 1  
muje się leczenia chorych bez przeszko­

dy w ich zawodowych zajęciach.

Leczenia pewnego podejmuję się także 
na drodze dyskretnej korespondencji 
w polskim języku. 8110 1 6

4  Potrzebne medykamenty wysyła się na
5  żądanie chorego.

H a l le r z e

lv H M
sprzedaje z poręczeniem

Jó z e f  T fd iy  k i O łom uńcu
ul. Franciszka Józefa 12.

Przy kapelach znajdujące się 
instrumenty z wadami wymie­
niam chętnie na nastrojone Ink 
przyj muję do naprawy i strój enia. 
P. T. Stowarzyszeniom lub Zwią­
zkom studenckim sprzedaję chę . 
tnie na miesięczne spłaty za po* 
ręką i obejmuję nieograniczoną 
odpowiedzialność za każdy in­
strument. —  Firma słowiańskal 

7932 5 o

bjm wwsy!
znikają natychmiast po użyciu środka

Ił. S tupa  J u r  i  „ P ig i r a t r
Kto chce je usunąć powoli I niezna­
cznie, niech użyje środka

W. SsEpera J a i i f
przetworu przeźroczystego jak woda, po­
dobnego raczej do wody na włosy.

K o m u  wypadają włosy lub ma łupież
(łnski) na głowie, niech używa wody 
do włosów

W. dtrcyeia ikmu
który zawiera czysty, leczący sok brzozy.

Jedynie prawdziwe wyrobu W. Seegera, 
Wiedeń. — Warszawa. Składy we wszyst­
kich aptekach, drogueryach, lepszych per- 

fumeryach i zakładach fryzjerskich. 
Generalny zastępca: Szymon Tilles, Wie­
deń II., Taborstrasse 46. 4119 30 30

tapicer i dekorator
G » M r M a g a z ~ -  h  n L  K a r m e l i c k a  L .  3 .

Telefon 2096/UHI.



"Wtorek 8 Listopada 1910. R E J O R M A ,

■Tęzyka francuskiego udziela de
E r u g ić r e , były prof. szkół B e r litza , 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 

R y n e k  A -B  4 3 , II  p .
7987 5 10

HOT! f Elljm -uuu*
poszukuje k a n d yd a ta . Znajomość spraw 
spornych konieczna, i  ru ty n o w a n e g o  
p is a r z a . —  Posady do objęcia zaraz. 

7979 3 3

Kapelusze damskie
Jadwiga Poilerowa

Kraków, ni. Grodzka 3, I piętro, dom p. Sobo­
lewskiego. 7830 6 Jó

Zdrój t a l c y  dla kaideso i m .
Po użyciu tych kąpieli nikną wszelkie choroby 
nerwowe i sercowe. Aparaty do masażu. Inży­
nier Lipowski, Praga, I I , 506. 7682 8 20

Sofejekt
x działu korzenno-śniadankowego, poszukuje po­
sady. Wyjedzie na prowincję. Zgłoszenia pod 
„Pilny11 poste Test. Kraków, za okaz. kw. ins. 

7908 5 6

E r e p i t l s z a  1 3 ,  p a r t e ? ,
pokój wygodnie umeblowany, z łazienką i ca 
łodziennem utrzymaniem do wynajęcia na 2 osoby 
zaraz. Niema nic wspólnego z pensjonatem 
Czerwińskiej-Tomaszewskiej. 7505 6 6

Filipowa,akuszerka
mieszka Wielopole 20,

tamże pokój do wynajęcia. 8075 3 3

O k s z e r n y  s k l e p
tanio do wynajęcia przy ul. Gołębiej 1. 3. — 
Biiższa wiadomość u właściciela. 7234 25 0

IB 811
wraz z parcelami w Czarnej Wsi 1. 41, jest 
z powodu stosunków familijnych zaraz z wol­
nej ręki do sprzedania. 7673 8 10

Pokój frontowy
z utrzymaniem lub bez, dla 1, 2, 3 osób do 
wynajęcia na czas krótszy i dłuższy. — Ulica 
Krupnicza 10, II p. - 7876 5 5

11119 B IS U
poleca fabryka wyrobów cukierniczych

M  M ilk i!
8078 2 10

ftaisczycfelka
x egzaminem wydziałowym z grupy III techn., 
przygotowuje kandydatki do egzaminu wydz. 
t robót. Grzegórzki, poczta 1. 21. 7793 4 4

Bank Łucien Charles Hfathleu et 
Cle, 4 0 , rue Rochechouart, Paryż,
rozporządza 7992 2 6

30 milionami
począwszy od 4%  i w udziałach 100.000— 
1,000.000 dla dobrych przemysł, i handl. przed- 
łiębiorstw. jakoteż do utworzenia towarzystw 
akcyjnych. Pożądane Bzczegółowe zgłoszenia.

B i  J . g g j p l . T W .
(Ternolendt)

Jest najlepszym kremem do obuwia!
Dostać można wszędzie. — Na wystawie 
łowieckiej w Wiedniu odznaczony złotym 
medalem. 7718 3 26

Posetfę agencyjna .
z płacą 100 K miesięcznie, obok dobrej 
prowizyi, otrzymać można w austryackim 
domu bankowym do sprzedaży losów na 
spłaty miesięczne. Zgłoszenia pod „Pe- 
wność“ przyjmuje Administracya „No­
wej Reformy11. * 7621 6 10

Niedościgniony
jest wybór tanich a dobrych przedmiotów do 
użytku i na podarki wszelkiego rodzaju w moim 
katalogu głównym z 3000 odbitek, który na 
żądanie wysyła się każdemu za darmo, opłacony. 
C. 1 b. Badw. dostawca BANKS  EONHAD, 
Briix 2985 (Czechy). 6175 5 6

Najlepsza lampa z siatką metalową!
o sile światła od 16— 1000 H K 
do wszelkich używanych napięć.
Największe bezpieczeństwo przed rozbiciem
dlatego żądać we wszystkich elek­
trowniach i u instalatorów tylko 
7949 lampy „E rgo“ . 2 15

Wolfram-Lampen-Generaltrieb, Wiedeń
Henryk Welfin

Wiedeń, VIII., Piaristengasse 28.

Wio oszczędność prądu.

Mm  pi e» M M  A  _  M M
i  B y  i i

Braków, uL Grodzka L 13. Telefon 43.

Z a t a i ł y  b
karakuły, breitszwance 7879 4 4

ę/m  f u t r z a n e
seal bisam, mnrmel.

1 0 . 0 0 0  K O R O N  N A O R O D Y
DLA NIEMAJĄCYCM SARDSTU I ŁYSYCH.
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Porost, brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołujo prawdziwie duń­
ski „Balsam M os:l. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal­
samu B5os“ do wywołania porostu brody, brwi i włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam M o s" jest jatlycym środkiem uow oszescej wiedzy, któ­
ry W przeciągu 8 do 14 dui przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na 
Ule wpływa, że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nio jest szkodliwy.

Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy

10.080 KGP.GN GG TÓ W EĄ
każdemu gołowąseiau, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Bal­
samu kłos przez sz e ść  tygodni używał bezskutecznie.

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która dajo tego rodzaju poręczenie. Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie.

W  sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“ mogę Panom donieść, że z tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił Bię wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasno i miękkie, były one przecież bardzo mo­
cne. Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten­
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla WP. wyrazy poważania I. G. Br Tverg, Kopenhaga*

Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką. Pisać do największego w świecie osobliwego handlu

M0S-MAGAS1KET, COPEW EH 333 DAHMARK (Sonia).
(Opłata kart koresp. 10, a listów 25 h.) 8083 1 2

BBaBsamffigjgBEBEaBBBBaąaB̂ a aaaa

 n i™  m m m m m m m m m m m m m m a m m a s m

są wówczas 
jeśli, -jm dnie świecy
wyciśniętą jest lira 

'słowa,

Aspirant foraatyl
z ukończoną praktyką, poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia przyjmuje pod S. S. poste 
rest. Kraków, za okaz. kwitu inserat. 

8040 2 3

^ P i a n i s t k o
dyplomowana, udziela lekcyj na fortepianie 
starszym i dzieciom, w domu i poza domem. 
Ul. Zielona 1. 15, parter, na prawo. 8041 3 3

Kiedo, InM&ntna panna
pisząca biegle na maszynach wszelkich syste­
mów, poszukuje posady za skromnem wynagro­
dzeniem. J. O. poste rest. Kraków. 8001 3 3

W Nowym Sączu
do sprzedania kamienica jednopiętrowa w sło- 
neoznem położeniu, z ćwiermorgowym ogrodem. 
Ładny widok na dolinę Dunajca i Tatry. — 
Wiadomości udzieli radca Sitowski w Mordarce, 
p. Limanowa. 7976 2 5

Rflrespsndsnt-buciiaifer
z dłuższą praktyką zawodową, samodzielny bi- 
lansista i rutynowany urzędnik biurowy, wła­
dający w słowie i piśmie bardzo dobrze języ­
kiem niemieckim, biegły pisarz maszynowy, 
poszokuje odp. posady. Zgłoszenia pod M. K. M. iO 
posto restante Kraków. 8077 2 3

Najznakomitsza I najzasobniejsza francuska fabryka koniaku gotowa jest tylko stosownym interesentom w Ga- 
licyi lub na Eukowinie —  w celu oszczędzenia niezmiernego, przeszło 300 koron na hektolitrze wynoszącego
cła  urządzić bezpłatnie francuskie filialne fabryki koniaku przez swych doświadczonych techników i dostarczać
najsilniej skoncentrowanych materyałów po najniższych dziennych cenach targowych. Potrzebny kapitał obrotowy 
30.000 do 3:0.000 koron. Tylko jak najlepiej poleceni reflektanci zechcą przesyłać zgłoszenia z poleceniami w celu 
daiszego przesłania, pod znakiem „Lukrative Existenz 782“ do firmy J/l. Dukes Nachf., Wiedeń 1/1. 7978 3 3

B t o s B & o r s
Towarzystwo rolnicze dla Księstwa Cieszyń­

skiego w Cieszynie rozpisuje konkurs na posadę
t e O E s a le s t a

dla hodowli i mleczarstwa do obsadzenia 
prowizorycznie od 1 stycznia 1911 r.

Do posady tej jeBt przywiązana początkowa 
płaca roczna kor. 2.800 i na objazdy oprócz 
kosztów podróży, tytułem dyet, licząc 6 kor. 
dziennie, najwyżej kor. 2000.

Obowiązkiem konsulonta będzie kierowanie 
i prowadzenie wszystkich agend z zakresu ho­
dowli i mleczarstwa w Towarzystwie, które też 
reflektuje tylko na kompetentów, mogących 
się wykazać najlepszemi świadectwami teore­
tycznego i  praktycznego wykształcenia w kie­
runku hodowlanym.

Podania należy wnosić najdalej do 15 listo­
pada b. r. na ręce Zarządu głównego Towa­
rzystwa rolniczego w Cieszynie, Dom Narodo­
wy, Plac Demla
Zarząd główny Towarzystwa rolniczego dia Ks.

Cieszyńskiego w Cieszynie.
Dnia 24 października 1910 r.

A. Machalica, seskretarz.
J„ Gieaciała, prezes.

B I  S B  B I U R !  U H  B E !  i i  B I

Kostyum91 suKnie EfamsKie
i ubrania dziecięce wykonuje się szybko, staran­
nie, punktualnie i tanio. v  8036 2 6
K ra k ó w  -  -  G ro d z k a  8 , II  p ię tr o .

B B I L J H H I S E 3 B E B M

Od300 do500koron 
   miesięcznie
zarobią osoby każdego stanu przez sprzedaż 
prawnie w państwie anstryackiem dozwolonych 
papierów wartościowych i losów. Kaucya nie 
jest wymagana. Premie obligacyjne i spłaty 
tychże są a mnie tańsze, niz w innych firmach 
bankowych, przez co są pokupniejsze^ Każdy 
agent dostanie osobno gratyfikację. Zapytania 
listowne w polskim języku. G. ' „
V. Bela «. 8109 1 d

Z A K O P A & E
99nbrochtówka"

to p *  LńiiwMwią ol. UolHioso.
Pokoje ciepłe i słoneczne. — 
Ceny od 6 koron. 7974 4 6

Ju t wyszedł rocznik mody fu- 
trzanej wraz z cennikiem'
r m $  P .  l O U F F U L

K r a k ó f t ,  P i a ć  M s r y a c k i  I .  9 .

P r o s z ą  ig d s c ,  w ysy łam y elarm© i ©platraś®,,

Zakład pogrzebow y „ „€© n c© fd la46 
& T A J S U Ł  '3 B T 4 D JL  j M E G O

Piat Szczepański L Z (dom własny). —  Teloiaa Bi 331/
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich

kisjów europejskich. 311 116 0
W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien.

przy Placu Szczepańskim 1. 6
poleca wszelkie towary kolonialne, zawsze świeże i w do­
borowym gatunku, jabłka deserowe i kompotowe, ogórki 
kiszone dworskie, wędliny wiejskie, sery krajowe i zagra­
niczne; wina, rumy, koniaki, likiery oryg. francuskie i kra­
jowe po najniższych cenach. 7252 7 10

ŁoMal o tw arty do g o iz in y  S-ta} w ieczór.

Oryginalne paryskie

i t  1 1
poleca eX € S U ises“  »  r o

01 9  t u  co _  matmMaryi ileerh saskie! s  S
o KrMe, szewska 23. fjuM

Starożytne
rzeczy wszelkiego ro­
dzaju kupuje, płacąc 
dobrze, Narodowo-sło- 
wiańskie pośredni­
ctwo R. Smichowsky, 
Praga I., 4 8 8 .--------

8086 1 10

Miód pszczelny tokę, z własnej pasieki,
posyłam pocztą w 5 kg. blaszankach, prima ku­
racyjny, po K 6‘20 za 5 kg. blaszankę wraz 
z opłatą poczty i opakowaniem za pobraniem. 
Adres: P. Stelmach, Sosnów, p. Siemikowce 
(Galicja). 7966 6 10

zdolnych, poszukuje .  f a n  W o j l y c h ,  
złotnik, L w ó w ,  Akakademicka.

8102 2 3

A i s ^ © h i © M 1
w dobrym stanie, wyrób • francuski, o sile 20 
H. P., z podwójną karocą, zapasowym pneu­
matykiem i innemi częściami jest tanio do sprze­
dania z powodu nabycia silniejszego samochodu. 
Agenci niedopuszczalni. Zgłoszenia pod „Ko­
rzystna sposobność*1 poste rest. Żywiec 
(Galicja). _ 8101 2 3

i odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i pach ciała usuwa 7724 3 10

99 EKSYKAMS14
hygieniczny proszek Laboratoryum A . 
G ó r s k ie g o  w  W a rsz a w ie .

Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K.

P n m n r n ilr  mo<3rio“drohiaz"owiec, ga-
r U iilU W N ft  lanteryjnik, poszukuje po­
sady. Zgłoszenia przyjmuje z grzeczno­
ści p. Roman Schubert, Kraków-Dębni- 
ki, Pocztowa 26. 8098 2 3

O B I A D Y
domowe na maśle, zdrowe i smaczne. Kra­
ków, Zyblildewicza 9, parter, na prawo. 

8073 2 4

i H i
funkcyonujące bez zarzutu poleca 01 
po najniższych cenach fabrycznych

I M U I M  H i M M l
c. k. nadw. dostawca 

lJ rG x„ N r . 2 9 9 2  ( C z e c h y ) .
Fonografy z 2 walcamiK 9-— 12'80, 
16-50, 22 50. Gramofon z 2 płyta­
mi lub jedną dwustronną K  22-— ,
26'—  i wyżej. W ysyłka za zaliczką. 
Niema ryzyka! Wymiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. Główny ka­
talog za darmo, opłacony. 6182 3 6

D y tto n y  M a t y i  sm y ?n s ń s K Ie l
Kr 2097 la 
jakości z o 

by dwóch 
stron zu­

pełnie je* 
dnakie o ro­
zmaitych 
deseniach

jak: lew, pies myśliwski, rodzina sarny, łabędź, 
lis, 2 papugi, gnom. tygrys, kozica wykonano 
w pięknych barwach, 100 cm. szerokie, 200 cm 
długie, tylko 5'60 K. Nr 2098 taki sam 90 cm 
szeroki, 180 cm. długi tylko 4 80 K.Bardzo obfity 
wybór garniturów na stoły i łóżka, kołder fla­
nelowych, watowanych i t. d. Niema ryzyka! 
Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. W y­
syła za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 
C. i k. nadworny dostawca Hanas Konrad, 
Dom wysyłkowy w Briix Nr 297! (Czechy). Głó­
wny katalog z przeszło 3000 odbitek na żądanie 
każdemu za darmo opłaconr. 6161

m im  ‘

pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, w 6-cio kilowych blaszankach za 6 K. 
M a s ł o  naturalne, codzień świeże, 5 kg. pa­
czka za l^ K. — Wysyła Józef Konstanty 
Barnaś, Szepesófalu (Węgry). 7940 6 20

S to  Korzenny
wraz z konsensem na wyszynk trunków i re- 
stauracyę, istniejący 36 lat, od 1 stycznia 1911 v 
do wydzierżawienia. Bliższej wiadomości udzieli 
Franciszek Klein, kupiec w Wieliczce. 8050 2 2

Bluzki
szla frok i, spódnice, halki
i t. d. w najświeższych modelach, na 
sezon obecny, sprzedaję z powodu ma­
łych wydatków, po cenach nader niskich
E. ŚTEHW, Szeroka 1©.

7666 6 6

Poszukuje n%
pożyczki 22.000 koron na II hipotekę 
kamienicy w Krakowie. Zgłoszenia pod 
Z. L. 22 poste restante Kraków, za oka 
zaniem kwitu inseratowego. 8002

z Pra k ty ka- kiurow£l szu"ób feAft-fcafei lia posady na wyjazd. 
Zgłoszenia pod A. M. przyjmuje Admi­
nistracya „N. Reformy".

H u b  2
nowo i z komfortem urządzone pokoje, 
światło elektr., łazienka, osobne wejście, 
z całem utrzymaniem, zaraz do odnaję­
cia. Pańska 5, 1 p., na lewo. 7905 6 6

rutynowany korepetytor, poszukuje le­
kcyj. Zgłoszenia pod M. T. przyjmuje 
Administracya „N. Reformy11. 429 12 o

©

d l a  k s & j l a r g l ,  r e s S a w r a e ? !  f i l  4  33  a

i ufirzyasoĵ cfii ttlantyg

©

jA N  BAJI
Szewska 17- - - - Krakdw - - - Szswslia 17
Jeden jedyny skład kul nowych bilardowych z kości słoniowej w naj­
lepszym gatunku, tańszych od wiedeńskich o 10 procent. Kula z kości 
słoniowej nowa, mająca 62 milimetry średnicy 40 koroD, 60 milimetrów 
średnicy 36 kor., 58 milimetrów średnicy 30 kor. Posiada na składzie 
także wielki wybór cygarniczek bursztynowych, piankowych, cybuchów 
z bursztynami, fajek piankowych i drewnianych; przyjmuje wszelkie 
reperacye w zakres tokarstwa wchodzące, jako to: cygarnice, fajki, laski, 
wachlarze itp. Skład kręgli i kul do tychże z drzewa „lignum sanctum1.
7373 K n p n f e  a s p r z e d a j ®  s t a r e  k a l e  b i l a r d o w e .  e e

Zakład dentystyczny
D ra  m ed . J . S y ro p a , K ra k ó w , p la c  W W . Ś w ię ty c h  10. 

K r. T e le fo m i 721.

Leczy 1 prostuje zęby krzywo roscące i szczęki 
nieprai idtowe 6760 1 0 1 0

Mostki złote stałe i do zdejmowania. —  Lecznica dentystyczna 
d la  m n ie j z a m o ż n y c h  od 9— 12 i od 3— 6.



Nr 510. N O W a  A K F O Jtt m  A Wtorek 8 Listopada 1910.

H c 7 poszn£ujem}oda,inte-
UtjL I | ituyl gUŁiiiUU ligentnapannazajęcia 
w zakładzie dobroczynnym, aibo może pomagać 
dzieciom w nauce i opiekować się chorymi. :— 
O dyby kto wskazał pole działania, byłaby bar­
dzo wdzięczna. Zgłoszenia pod „Chętna praca" 
poste restante Kraków. 8117

Wezmę 0 dMass ftotel
w śródmieściu położony. Zgłoszenia tyl­
ko listowne pod „Hotei“ przyjmuje A d­
ministracja „N. Reformy". s u s  1 5

Dr JanKantyJiroandfsi
Adwokat w Krośnie,

poszukuje rutynowanego &©BCy?si©Hia» 
Posada do objęcia natychmiast. s m  1 3

używany, tanio do sprzedania. Karmeli­
cka 1. 8,’ II p. ze schodów na lewo. 

8122 1 3

M undarłtka S T S /Ś T *> £
nie, znająca stenografię, poszukuje odpowiedniej 
posady. Zgłoszenia pod „P r a c a "  poste rest. 
Ropczyce. 8108 l  10

.Utlujl I f f lluiili
do wydzierżawienia na pensjonat kamienicy, 
któraby była urządzona w sposób nowoczesny 
i  obejmowała 25 do 30 ubikacyj mieszkalnych. 
Zgłoszenia tylko listowne pod „P ensjonat" 
przyjmuje Admin. „Ił. Reformy11. 8X19 1 5

© | < a s Ł '|  młode, 2 pinczery, czarne z bia- 
»  3 C3S t i  {enl( sprzedania. Wiadomość: 
Podwale 1. 3, partor, na lewo. 8115 1 2

fcs irak«Sw  p a s t e w n y c h  ma do
sprzedania J ó z e f  M r o z e k ,  Zwie­
rzyniec 1. 102. 8107 1 3

do praktyki handlowej, w wieku lat 
14— 15, zostanie zaraz przyjęty do ma­
gazynu E. Sm id aw ieza , E ra h ó w ,
składu towarów modnych damskich i 
galanteryjnych. s iu  l 3

Wyrób i główny skład: A p t e k a  F o r t .  C r a l c w s k l c g o  w  K r a k o w i e .
6997 20 50 Składy we wszystkich aptekach.

Wypofey trzcinow e
kosze na węgle, kosze dla pp! Piekarzy ma na składzie, tudzież wyplata wózki 
pojazdowe i wyrabia z wikliny kosze podróżue. S tan is ław  Sec iia , koszykarz, 
w  P o d g ó r z u , ulica Podskale 1. 10. sioó 1 3

Wszelkie naprawy
maszyn do szycia i rowerów wykonuje tanio 

i szybko z gwarancją

li. W Ml, i M i i - a i i  w Hrakowie, Karm elicka 15,
skład wszelkich części do maszyn do szycia 

i roworów. 7134 10 10

Kupno i sprzedaż
mebli różnych używanych, maszyn do 
szycia, broni i różnych przedmiotów, 
poleca katolicki handel, Kraków, ulica 
św. Jana 1. 14, sklep. 8123 i  10

W i
F»

na prowincję dla 16-letnej panienki, starszej 
pani (Izrael.)* z wyższem wykształceniem, zna­
jomość języka polskiego, niemieckiego, fracu- 
skiego i gra wyższa na fortepianie wymagane. 

' Bliższa wiadomość: Pfeffer, Kraków. Jasna 3. 
8111 1 7

N w e  K s i ą ż k i .
Ziesnla snu.

Powieść przez J. K l o c z v n s k i e g o .  — Cena 
1 Rb. 50 k.

Bat* Meljogabala
przez H a jot-e , z portretom autorki. — Cena 

1 Rb. 20 k.

Podniebie.
Z kroniki czwartego piętra na Włodzimierskiej. 
Powieść z życia młodzieży warszawskiej przez 
E d w a r d a  P a s z k o w s k i e g o .  'Wydanie trze­
cie z okładką ilustrowaną. Cena 1 Rb. 50 k.

*>*• TręeSowata.
Głośna powieść z życia arystokracji polskiej 
przez H e l e n ę  Mn i s z e k .  Wydanie drugie.

2 tomy. Cena 2 Rb. 50 k. _ j

Słoneczniki.
Powieść przez B o h o w i t y n  a. Wydanie drugie. 

Cena 1 Rb. 50 k.
Do nabycia u nakładcy Leona Idzikowskie­
go W Kijowie, oraz we wszystkich innych 

księgarniach. 8100 1 3

?! Emm
w Isczaley Bra TayaawsSdsjfO
są do_ wynajęcia teraz i na zimę, mie­
szkania z wiktem (przeważnie jarskim), 
ale b e z  le c z e n ia , Lekarz jest w miej­
scu. Miesiące zimowe, a szczególnie łuty 
i marzec, b. łagodne. —  Dużo słońca, 
a wiatrów niema. 7617 7 io

S k ł a d  f o r t e p i a n © ! r a

Kral?'r '% 3S, A-8 .
dom W-go Fischera — poleca -

instrumenta’ używane po 
cenach najniższych, tak do 
wynajmu jak i sprzedaży.

4655 75 0
• ^ ^ w a r g

HETOOA SERLITZA
ndzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wykształ. 

Anglik z wyższ. wykształ. 

N i e m i e c  z wyższ. wykształć.

E ra k ó w , ś w . J a n a  3 , 1 p . 6892 11 100

do sprzedania z powodu wyjazdu. —  
Wiadomość: , , 1 © 0 0 W poste restante 
Kraków . 8120 1 2

< P ie lk n p a ia p ( ia
z dobrej rodziny, wykształcona, z wyż­
szą muzyką, władająca dobrze językiem 
niemieckim, obeznana z gospodarstwem 
domowem, poszukuje posady jako nau­
czycielka lub do zarządu domu. Zgło­
szenia przyjmuje Administracya „N. Re­
form y" pod „Wielkopolanka“ . 476 1 3

iUu UlUUilUU LISUjI 
ó b i a d y .  Pańska 5, I  p. 7904 9 29

Osoiia starsza
inteligentna, mogąca się zastosować do 
każdego zajęcia, poszukuje miejsca zaraz. 
Ul. Garbarska 16, I  p., drzwi na lewo.

8089 1 3

K O N K U R S .
Łkóskie Towarzystwo gimnastyczne 

„Sokół11 w Tarnowie rozpisuje niniej- 
szem Konkurs na posadę pomocniczego 
n a u c z y c ie la  g im n a stv k i z  płacą 120 
koron miesięcznie, z obowiązkiem udzie­
lania 20  godzin nauki tygodniowo

W ym ogi: egzamin z gimnastyki ’ rza 
dowy łub związkowy.

Posada do objęcia z dniem 1 lutego 
1911 r.

Podania wnosić do 31 grudnia b, r. 
8095 1 2  Wydział.

Poszukuje się pożyczki
4000 kor. na hipotekę realności w Kra­
kowie, 2-gą po Kasie oszczędności. Zgło­
szenia pod S. W. poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inserat. 8084 1 3

we Lwowie do sprzedania lub wydzierżawienia, z budynkami i z ko nipie- 
tnom urządzeniem warstatowem. T o m a s z  G em za , L w ó w , G r ó d e c k a  54 .

I s o o t w t y l i i a r r a t e i y

w Mowie, Rynek główny 1 7 . 8042 3 3
w przechodniej kamienicy na ulicę Bracką.

35 halerzy 35 halerzy

W a s h a l l ii

uniwersalny środek do prania bielizny, 
nie proszek lecz tłuszcz, który w goto­
waniu zabiera brud, nie potrzeba tarcia, 
oszczędność bielizny i czasu, na składzie 

w handlu ' 7873 a o

coli Dutkiewicz, Kraków,
Dobre ItarmoiiijR! K 410

! S y  S p rzed a n ych  53 .000 . "132(2 
Nie p ła c i s ię  c ła i P o rę cz e n ie  I W ym iana 

d o zw o lo n a  la b  zw ro t  p ien iędzy .
Nr 3003/4: 10 klawiszy, 2

  rejestry, 28 głosów, wiel-
- kość 24x12  cm K 4 ’SO 

857 V4: 10 klawiszy, 1 
“  “  rejestr, 28 głosów, wiel­

kość 3 0x15  cm Ii 5 -20 
Nr 3057,: 10 klawiszy, 2 

rejestry, óOgłosów, wiel­
kość 24x12  cm Ii 6 ’20  

Nr 6637,: 10 klawiszy, 2 
rejestry. 50 głosów, wiel- 

E  8 - -
Nr 685/2: 10 klawiszy, 2 rejestry. 50 głosów, 

wielkość 28x16  cm K 9 ’ —
Szkoła do samouczenia do każdej harm-onii darmo. 
Wysyła za zaliczką c. i k. nadworny dostawca 
HANNS KONRAD, Dom wysyłkowy instrumen­

tów muzycznych, Brux Nr 2941 (Czechy). 
Główny katalog z 3000 odbitek na życzenie ka­
żdemu darmo i opłatnie. 6131 5 8

kość 31x15 cm

począwszy od 2 & smesaączsle lab i  E śysjedssiowo można 
nabywać wszelkie towary, materye na suknie, kapy, dywany, 
portyery i  różne płótna, szyrtyngi, zefiry itd. oraz ubrania 

męskie i  żakiety u firmy 7905 1 10

A .  M . H o lz m a s a s i  —  Kraków, św. Gertrudy 17.
Filia w Tarnowie, tslisa Targowa 11.

N o w o ś ć ! ! N o w o ś ć ! !

napisał IDr B2ic2iał EtiaigeS.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

l i i i
8125 1 2

Rb porg Mg! 
i u .  €jj©3^fes

szczotkowe, kokosowe i żelazne

oraz 7857 1 0

SZCZOTKI
do wycierania nóg polecają najtaniej

I I ! M , ł  u lip n y m i!m m  »  uan
Rynek 37.

Najwsikszy skład kaloszy rosyjs, i ameryk.

W i e l k i  | ą > f i w ó r z e c
do wynajęcia każdego czasu na skład lub 

warsztat.
W ie l k a  p iw n i c a ,  sucha, do wynajęcia na 
pl. Matejki 1. 5. 7975 4 5

II

Willi! S. liii Sloila U.
kupuje po najwyższych cenach używaną garde­
robę męską i damską, jakoteż futra, meble i t. p. 
Zawiadomienie k o r e s p o n d e nt k a  wystarczy. 

7499 10 12

P a s a n a
z praktyką biurową, z egzaminem rachunko­
wości i buclialteryi, umiejąca pisać na maszy­
nach, poszukuje biurowej posady w Krakowie 
lub Podgórzu. Zgłoszenia pod: Helena M. M. 
poste rest. Kraków. 8070 2 2

t a o M a ,  d i j  t a m  §
f lP A K  P I A S K K I

iTTwW, ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2.
■ioOi (Hotel Drezdeński) 84 0 
2 'C y - P r o s z ę  ż ą d a ć  u s z ę d z i f .

P r z e w y b o m y  m ió d  d e s e ro w y  I le c z n icz y
z kwiecia akacyj (osobliwość węgierską) wysyła 
w 5 kg. puszkach opłatnie za 8 K za zaliczką 
Dr L. Bajor, właśc. wielkiej hodowli pszczół, 
Galgaheviz (Węgry). 7815 12 50

Starszy nmiczydgl.
pracujący przy szkole wydziałowej, poszukuje 
lekcji lub odpowiedniego zajęcia w Podgórzu. 
Zgłoszenia pod „P e d a g o g "  poste restanto 
P o d g ó rz e , za okaz. kwitu inser. 7636 6 10

f i j j l l iU I  Mil l i l io  ,
mało używ any, zaraz do sprzedania. 
W iadom ość we fabryce w ody sodo- 
wej, Sżłak t . 5502 70 75

Miody, energiczny, uczciwy

p « c s i l (  W l e w y
dobrze obznajomiony z działem d r o ­
b ia z g o w y m , potrzebny do tirmy gJs- 
la a  P o r ę b s k i ,  K ra k ó w , R ysiek  3 2 .

Oferty nieuwzględnione bez odpo­
wiedzi. 8011 3 4

Optyk i mechanik, f i .  Zwiiiisig
Kraków, ulica Sławkowska !. 4.

poleca najtaniej cwikiery,_ okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po­
łowę, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat reperacyjny. , 466i 50 o

M ajątki tabu larn e, k am ien iec
folwarki, dzierżawy, parcele budowlane i t. d., i t. d., poleca oraz poszukuje dc 
kupna, jedynie perwsze centr. biuro kupna-sprzedaży niemcliomości, Kraków, 
Mały Rynek 4. Nr telefonu 1099. 7695 6 10

i u j ę u u  Ł *r
w Podgórzu 4—3 pokoje, kuchnia, przedpokój, 
pokoik dla służącej, spiżarka, łazienka, strych 
i piwnica. Mieszkanie słoneczne. Wiadomość 
u p. Kleina, ul. Kołłątaja 1. 16.

i B f e E I g e a t a a  p s s m a
z braku znajomości chciałaby tą drogą 
poznać starszego człowieka w celu ma­
trymonialnym. Na anonimy nie ma od­
powiedzi. —  Ki. S. P. 2. poste restante 

8054 2 io  Kraków, główna poczta. 8090 a a

s  s
ja

§* *
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O

dalmatyńskie
naturalne czerwone litr po 52 halerze, 
białe 3-letnie 60 halerzy, wysyła w ba­

ryłkach, począwszy od 50 litrów.

FHm Ban!/ jfebd min Rinl/a (Fiiimolli, m  W ill B U
Wielkie 5-cio kilogramowe próbki do wy­
boru po 3 K franko do każdej poczty.

7180 13 30

Fabryka w Oświęcimie po 
S Z llk ll je  8060 3 -a

Ha silili lantii
z praktyką biurową dla polsko- 
niemieckiej korespondencyi. — 
Zgłoszenia tylko listowne pod 
„©ŚT^Iąchn przyjmuje
Administracya »N. Reformy«.

B lefttow nj
k r z y i - s t o j i ^ c s f

'  ' •• s  z cokołem
także do zawieszania, w pięKnym 
złocistym bronzio wykonany, f i ­
gury Chrystusa, N. P. Maryi 
i św. Magdaleny są z porce­
lany wraz z lampką z barwnego 
szklą, około 58 cm. wysoki, 7 50K. 
Polerowane czarne krzyże z drze­
wa 2-40 K, 2-60, 3-80, 7 K: -  
Niema ryzyka! Wymiana dozwa 
lona lub zwrot pieniędzy. WysyB 

& za zaliczką c. i k. nadw. dosl
3 E M L S S m S  K O N R i Ł D

dom wysyłkowy, Briix, Nr 2S52 (Czechy). 
Katalog główny z przeszło 3000 odbitek na żą­
danie każdemu za dam o opłacony. 6142 1 5

S t a n i s ł a w a
Kraków

L w ó w

Tarnów

W r o f t s R l e a o
p lac Ssczapafóski z .  
ygica T e a tra ln a  L S .  
p lac ^ o h s^ s k ie s o  5 ,

D o g o d n e  s p t n t y .
- -  * -• * ’  

Ztoty medal, najwyższe odznaczenie na wystawie łowieckiej w Wiedniu 1910 roku.

K o n f e k c s f a  f u t r z a n a  p o b i t e j  f i r  
m u ,  u t r z y m u j ą c  r z e c z y w i ś c i ©  

z d o l n i o n y c h  p r z y k r a w a c z y ,  
I @ s t  w  s t a n i e  i ś ć  d z i s i a j  m 

k o n i e c z n y m  p o s t ę p e m  
m a s u  i  d a ć  P P .  m o ż ­

n o ś ć  u n i k a n i a  w l e -  
d e ń s ^ i a l

o a ■ a

6564 2 2

7i Diukami Literackiej w Krakowie, ul. Jajdellouska 10

S I R O L B N  J l o e t a "
jest wypróbowanym środkiem, który lekarze pole­
cają iuż od 10 lat z najlepszym skutkiem przeciw

C H O R O B O M  P Ł U C
k r z t u ś c o w l ,  Iw S Iu e n c y ,  n i e ż y t w !

r -r 
Ib!! LU,1

Wjłr̂ r»»i

SIROLIN »Roche« jest w stałem użyciu w licznych klini­
kach i sanatoryach płucnych. Proszę żądać we wszystkich 

aptekach (polecenie lekarskie) wyraźnie. /

SiroliH ¥  onioMiiif oryglitaltienii J s i f
i zwracać stanowczo naśladownictwa.

F. H&FFMAŃN-LA ROGEF Co.
Bszylea (Szwaj s ary a) Grenzach (Badeuia) na 7 8

Rządca dmkarui L. K. Górski.


